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fllaczega JłJlS
Jłactią patmUimomą?

bowiem sytuacja geopolityczna 
i cozwój wypadków dziejowych 
wyznaczyły TJIS. jedyna 
w dziejach Jłolstu cole.

Wrocław, środa 13 listopada 1946 r.

Opóźniony przyjazd 
gen. Taylora

WARSZAWA (Obsł. w!.). Ministerstwo 
Sprawiedliwości otrzym ało od gen. Tay­
lora, naczelnego prokuratora  am erykań­
skiej strefy okupacyjnej Niemiec tele­
gram, że ze wzglądu n a  chorobą m usiał 

f- odłożyć n a  kilka, dn i swój przyjazd do 
i Polski.

22-letni student 
hersztem wielkiej bandy

KRAKÓW (obsł. wł.). Władze M. O. zlłkwi- 
, dorosły groźną bandę, k tó ra  w  okresie od ma­

ja do listopada br. dokonała szeregu napadów 
| na urzędy, instytucje, spółdzielnie itp . Banda 
l .liczyła 44 osoby.' Na* czele je j stał 22-letni 
: Mieczysław Bardoó, student Akademii Han- 
; diowej. Jakkolw iek banda m iała cele wyłąoz- 
, nie rabunkowe, stara ła się ona wytworzyć ko­

lo siebie atm osferę ideologiczną.

PO D O K A D N E J REWIZJI GMACHU PARLAMENTU BRYTYJSKIEGO i

Król Jerzy VI Misji mowę tronow a
Churchill -  Stany Zjednoczone Europy 
Montgomery -  znikł przed terrorystam i 
Scotland-Yard ■■ postawiony na nogi

LONDYN (Obsł. wt.). Otwarcie nowej sesji Izby Gmin Stało w  gruncie rzeczy 
catkowiecłe pod znakiem zarządzeń obronnych przed ewentualnym  
ze strony terrorystów żydowskich. Już od poprzedniego dnia specjalne brygady 
przeszukały cały gmach parlamentu od piwnic do strychu, poszukując ewen­
tualnych bomb.

Na trasie od pałacu królewskiego do gmachu parlamentu ustawiły sią wielo­
tysięczne tłnmy, wiwatując na cześć króla, przejeżdżającego w  tradycyjnej zło­
tej karocy. Wśród tłumów rozmieszczono jednak setki urzędników Scotland 
Yard i  Secret Service, również karoca była specjalnie chroniona.
Król wygłosił mową tronową przed po­

łączonymi izbam i parlam entu, charakte­
ryzując bardzo ogólnie zasadnicze Wy­
tyczne polityki brytyjskiej.

W  pierwszej części mowy król poru­
szył sprawę Niemiec, Austrii, Indii, Bur- 
m>r i  narodów zjednoczonych. Dla Nie­
miec należy stworzyć' takie warunki, aby 
stały sią1 one demokratyczne i nie mogły 
być w przyszłości zagrożeniem pokoju. 
Z A ustrią W ielka B rytania  pragnęłaby 
zawrzćć trak tat, który zapewniłby szyb*

Czy naruszy suwerenność 4lbanii
usuwając samowolnie miny?

ATENY (obsł. wł.) Rząd albański w 
oficjalnej nocie ostrzegł rząd Wielkiej 
Brytanii przed próbą samowolnego roz­
minowania morza koło wyspy Korfu. 
Gdyby' to nastąpiło, byłoby to aktem 
jednostronnym i rząd albański musiałby 
to potraktować jako umyślne pogwałce­
nie suwerenności Albanii.

W dalszym ciągu nota stwierdza, że 
takie • rozrbiiipwahie mogłoby nastąpić 
tylko na małym- odcinku kanału koło 
wyspy, który już leży poza zasięgiem 
albańskich wód terytorialnych.. Rząd al­
bański proponuje powołanie komisji 
mieszanej, któraby przeprowadziła roz­
minowanie przy udziale obu zaintere­
sowanych rządów. Wobec katastrofy, 
jaka się tam wydarzyła w październiku, 
kiedy dwa kontrtorpedowce.brytyjskie 
najechały na miny, Albania nie uchyla 
M  bynajmniej od rozminowania, tych 
■Wód, ale zastrzega się stanowczo prze­
ciw jednostronnej decyzji br^tyjfsklę^, '. 
^fótai rządu albańskiego feMtaławywo- 
tona oświadczeniem dowództwa} mary­
narki brytyjskiej; które’ przed dwoma 
tóami zapowiedziało, iż w dniu 12 listów 
pada przystąpi do usuwania min; Tekst 
poty rząd albański przesłał na ręce se- 
fcetarza generalnego .ONZ. , i

UONDYN (obsł. wł.) Wojęnna mary­
narka brytyjska przystąpiła do usuwa­
nia pozostałych po wojnie min w rejo­
nie wyspy JCorfu, Na ranie nie wiadomo, 
czy wyławianie min odbywa się również 
na albańskich wodach' terytorialnych.

kie wycofanie wojsk Brytyjskich z tego 
kraju. Jeżeli chodzi o Indie, W ielka Bry­
tan ia  pragnie tam  wprowadzić jak  n a j­
szybciej- stabilizacją. W ybory w Birmie 
będą pierwszym krokiem  do uzyskania 
niepodległości przez ten  kraj. Wreszcie 
król po d k reśli! ' konieczność współpracy 
międzynarodowej ee lem , opanowania 
kląski głodu. . Jeżeli chodzi o  ogólną-sto­
sunki międzynarodowe; to W ielka Bry­
tan ia  nadal będzie w nięh odgrywała 
iwfolką rolą.

W ii'ic.i/i,ju -i .* - .nęł^p-i-król
zapowiedział upaństwowienie I transpóf- 
tu  i źródeł energii eaektpycznąj, utworze­
nie nowego m inisterstwa obrony, wpro­
wadzenie .długotełtninow ef służby 'woj­
skow y oraz wprowadzenie • przepisów, 
kontrolujących odpływ kąpitałó  za­
granicą. >f -

Po tradycyjnym  podziękowaniu przez 
przedstawicieli obtf Izb rozpoczęły sią 
norm alne obrady.-

W Izbie Lordów przem awia! m.,‘Łii<>rd 
Morrison, mówiąc, że naród brytyjski nie 
ćKfee niewolniczo ' “tatśladow ać narodów 
amerykańskiego i sowieckiego.

W  Izbie Gmin w’ imienru opozycji za­

b rał głos Churchill, W rócił on  do swego 
•dawnego konika Stanów Zjednoczonych 
Ebropy, widząc w nich  lekarstwo- na 
wszystkie trudności. Po k ilku niewybred­
nych a takach  n a  Związek. Radziecki 
Churchill powiedział, iż powinniśm y sią 
starać, aby Niemcy mogli sam i zarabiać 

'n a  siebie i  sam i przejęli kierownictwo 
swoich spraw,. Jeżeli chodzi o Palestynę, 
to W ielką B rytania powinna ją  oddać w  
powiernictwo ONZ.

f ^Zabrąłv również głos prem ier pptM eg 
uzasadniając m. in. rządowy projekt 
powszechnej służby wojskowej'. - jy 

LONDYN (Ohsł.„ wł.). W edług donie, 
sienią dziennika „Daily Mail" terroryści 
żydowscy f  zapowiedzieli- . wysadzenie w 
powiątrze .brytyjskiego m inisterstw a woj­
ny. ŚWyrok śmierci n a  marsz. Montgo- 
,mery’ego tłómaczy sią tym, że jest On, 
przeciw ny usunięciu głóWnodowodzą-

jcego wojsk, brytyjskich -w Palestynie gen. 
Bark era. Miejsce pobytu m arszałka ota--; 
czapa je s t  Ścisłą tajemnicą.

.W edług informacji Scotland Yard za­
m achy przygotowywane są  n a  terenifel 
Francji, Policja posiada rzekomo ryso- ' 

■pisy: ośm iu terrorystów, którym  powie? 
rjęono wykonanie zamachów n a  najw ybit- ' 

• niejsze * Osobistości. Każdy z tych tferro- ; 
'rystów  posiada „listą .śm ierci". osób, n a  
kt,óre m ają  być wykonane zamachy*; JŚ?\| 
żeli, jeden z terrorystów zostanie zatrzy-> 
m any, inny na wykonać zam ach za nie- - 
go. Na tych „listach" figuru ją  podobno 
m inister m arynark i Halli były szef sek re­
taria tu  w rządzie palestyńskim  s ir John 
Shaw, m inister kolonii Creedh i  in. Scot- * 
land  Yard skom unikował sią z francuską 
Sufete (policja bezpieczeństwa) -celem 
ujęcia terrorystów, jeżeli n ie zdążyli oni 
jeszcze popuści £ Francji!5 ’ “

pantf -  Kara śmierci
Wyrok na zabójców posła Scibiorka

WARSZAWA (Obsl. wł.). Wczoraj o 
godz. 13-ej Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w  procesie za­
bójców posła Bolesława ścibiorka. Uzna­
jąc winą orskarżonych za udowodnioną. 
Sąd skazał:

Wiesława p ł o ń s k i e g o  na karą 
śmierci i  utratą praw na zawsze.

Bolesława P a n k a  na karą śmierci 1 
utratę praw ńa zawsze.

Waldemara C ż a p l a r s k i e g o  na 10

lat więzienia I utratą praw na 5 lat.
Henryka S z y m c z a k a  na 10 łat wię­

zienia i  utratę praw na 5 lat.
Władysława R o s i ń s k i e g o  na 10 lat 

więzienia i  utratą praw na 5 lat.
Irena D m o c h o w s k a  na 5 lat więzie­

nia 12 lata pozbawienia praw.
Oskarżonym przysługuje prawo odwo­

łania sią w  ciągu 7 dni do Najwyższego 
Trybunału Wojskowego oraz zwrócenie 
się z prośbą o łaską do Prezydenta KRN.

Uzgodnimy nasze projekty
powiedział Mołotow Byrnesowi

NOWY JORK (Obsł. wł.). Na konferen­
cji 4 ministró w By m es oświadczył, że 
Stany Zjednbczdne zwrócą państwom 
bałkańskim  wszystkie Statki handlowe 
(około 600), zatrzymane po zakończeniu 
wojny w amerykańskiej' strefie okupacyj­
nej Niemiec. W  związku z tym Mołotow 
oświadczył, że Związek Radziecki zwró­
cił już poprzeijnio wszystkim państwom 
ięh własność, rozpoznaną na«tęi|enię^#e|| 
fy sowiecktąj,-;,, f

Przy omawikniu trak tatu  z Bułgarią 
Stany Zjednoczone i W ielka B rytanią 4Q~ 
magały. się, aby B ułgaria zapłaciła fi® 
milionów• 'dola#;’# - odszkodow ańw ; rów­
nych częściach Grecji,i Jugosławii. Moło­

tow domagał się 16 milionów dla Jugo- 
’sła,wii 1 2 d la  Grecji. -■ - * ■:» ;H *ai ’c t

'Następnie rozpatrzywano sprawę • noty 
greckie), w której rząd Grecji, domaga sią 
przyłączenia terytorium  bułgarskiego o 
powierzchni 875 km  kw, gdzie mieszka 
45.000 ludność!. Żądania te są trzykrot­
nie mniejsze od pierwotnych. - Porozumie­
n ia  nie osiągnięto.

W -czasie jądneg®. z przyjąć, zorganizo­
wanych toa cześć irady m inistrów,' Moło-' 
tdw ośwfad My i f '  f i  ‘projekty3' sowiecki i 
am erykański jv spraw ie rozbrojenia i za­
kazu  ttżyfcda hoinKy* atańofyej dadzą się 
uzgodnić. Bevin zaś powiedział,, iż jego 
k raj posunie,się również daleko jak  inne, 
aby osiągnąć w tej sprawię pprozumięnłe. i

W dniu 17 listopada 1946 r. o godz. 10 rano odbędzie się 
w sali Teatru O.K.Z.Z. ul. Ogrodowa Nr 53

WALNE ZEBRANIE
Miejskiego Komitetu PPS we W rocław iu

I. Część oficjalna
1 Zagajenie * ■ * .....
2 Powitanie przedstawicieli W?adz i Partii ’

\  3 Referat polityczny Delegata W. K. i  *

EL Część nieoficjalna
|  W vior K o S S n S fe tS   ̂ • '6 Dyskusja nad sprawozdaniami *
2 Wybór Komisji Wnioskowej . 7 .Udzielanieabsolutorium ustępującemu
$ Sprawozdanie roczne 1 Sekretarza M K.PPS Zarządowi
4 Sprawozdanie roczne Zarządu M.K.rPS 8 W ybór now ego Zarządu Miejskiego Kom. 
I  Sprawozdanie roczne Komisji Rewizyjnej 9 W olne wnioski

S c a ttc u s k a  n a u k a
Charakterystyka wyborów francuskich sprowadza się do stwierdze­

nia, że zasadniczo zwycięstwo odniosły ugrupowania skrajne, zarówno - 
na lewicy jak i. na prawicy. I tak komuniści zyskali 272 000 głosów, a 
rozmaite ugrupowania; prawicowe prawie dokładnie dwa razy tyle. Stra­
cili natomiast .socjaliści i ruch rejmblikańskó-ńarodowy.

Tu trzeba Wyjaśnić, że ilość uzyskanych mandatów nie jest dokład­
nym obrazem przekonań wyborców. Wfe. Francji bowiem obowiązuje 
przy obliczaniu' mandatów zasada proporcjonalności: Dzięki takiemu 

' systemowi MPR straciłh w parlamencie tylko 3 mandaty, podczas gdy 
głosowało na nią ponad pól miliona wyborców mniej. Socjaliści stracili 
natomiast 38 mandatów, podczas gdy ubytek ty wyborcach był mniejszy 
niż u AłPR.

. W tym więc leży pierwsza przyczyna wzrokowej porażki socjali­
stów francuskich. Przyczyfta czysto techniczna. Drugą' przyczyną jest 
niewątpliwie'pewne niezdecydowanie w polityce, prowadzonej przez 
ębecne, kierownictwo'. Francuska partią socjalistyczna posiada dwa wy­
raźnie odcinające się'śKrżydła. Lewe pragnie ścisłej współpracy z komu­
nistami, prawe c^źy (ióść mocno ”ku lewemu odłamowi centrum.

Tu trzeba się cofnąć, jeszcze wstecz. Przy formowaniu dotychcza-t 
, siwego rząfjji.Jcoąlięyj^ego, rolę łagodzącego środka grali właśnie Socja-J 
* uści. Dzięki; jęh, pośrednictwu zawarto szereg- kompromisów, szereg 

innych spraw odłożono na plag dalszy, na okres po wyborach, Dzięki 
temu Francja przeżyła szereg miesięcy we względnym spokoju, rząd 
miał poparcie koałjcyjńej większości. Kiedy jednak zbliżały się obecne 
wybory, kierownictwo partii nie umiało zdecydować się na jasny wybór 
własnej drogi. Skłaniało się raz na lewo raz na prawo. I teraz jest 
rezultat. Wśród zysków, jakie zanotowali komuniści, jest wiele głosów 
socjalistów. J>Jie dlatego, że przestali oni być członkami swojej partii, 
nie dlatego, że zmienili przekonania, ale dlatego, że program komunistów '  
był bardziej sprecyzowany. Analogicznie druga część oddała swoje gło- ‘ 
sy na ugrupowania prawicowe, „co - tak samo nie oznacza odejścia Qd' 
partii.

Takie niezdecydowanie' nie wysżło ńa" dobre socjalistom ani teraz, 
aąnj njg w ^ ^ei-Wj^gągNsztości. Raz jeszcze okazało się, że wodbarwio- 
j rry_ soojaiizm“ me jest właściwą drogą. W okresie zachodzących wszę- 
: dzte przertiiau trzeba -mieć jasne i zdecydowane stanowisko, trzeba je 
okazać wszystkim wyb^or.com.
! ' Wśród wielufVdźważań rfa' temat przyszłego rządu- (lub rządów, 

. f ^ b y  .pieiwszy 'nie wyturzymał próby życia) jedno jest pewne. Rząd 
francusk); musivńadalr ópi’efać się na. koalicji. iTeoretycżńie je s t' możliwe . 
ritWofzemń rząd# wyłącznie, prawicowego, z zastrzeżeniem jednak, że 
•użyśkałfey .ón#poparcie' SdedalistÓw. | Taka kombinacja postawiłaby jed? - 
ńak rząd (wobec5 folbrzynaich trudności i w paflamencie i przede wszyst-  ̂
‘ kim w  życiu gospodarczym. Jedynie możliwym wydaje się utworzenie 5 
£ rządu, opartego ua, najsilniejszym obecnie stronnictwie komunistycznym 
przy pełnym poparciu najniższych grup, przede wszystkim socjalistów.

Tak czy inaczej, rola, partii socjalistycznej w kształtowaniu IV Re­
publiki będzie pierwszoplandwa. Sthnię się sfeś jeszczą bardziej ważka, 
jeżeli kierownictwo partii zdecyduje się wreśzeie na jasną-i zdecydowa- ' 
ną drogę współpracy z najbliższą sobie partią komunistyczną;-. . (jod)

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 
w godzinach od U—1S1 Sekretarz przyjmuje w godzinach 
od 9 — 11. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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T ^ ozbić mur miedzy 
W \  Czechami 

i Polską,
|  Wiele pisze się w prasie czeskiej i 
[polskiej o przyjaźni obu bratnich na- 
ji^jdów.
Ł Tysiące wyzwolonych z faszystowsko- 
[hitlerowskich obozów Polaków, WTaća- 
[jącycb do kraju przez Czechy, póki ży- 
[cia nie zapomni o braterstwie obu na­
pędów. .
1 Granica ,z Czechami jest naszą naj- 
} dłuższą granicą.
I 'Nasze porty modą być czeskimi por- 
{tamd.
I Czesi za nasz węgiel mogą dać nam 
I dziś: filmy, auta, motory, traktory, tak 
(potrzebne nam maszyny graficzne, dni- 
karskie i papiernicze, chemikalia (farby 

plókiemnicze, grafit, olej malarśki^ao- 
lina, talk, politura, piasek foTmowacyj-* 

lny do (i®zle\yui żelaza, ultramarynę) Wa- 
pelinę, terpentynę,. nawozy sztuczne, 
(karbid i innej- i wiele innych. '

A jednak do dzid dnia nie ma traktatu 
handlowego z Czechami- Nie ma poro­
zumienia |urystyczneg6. Nie ma Wymią- 
oy studentów. Nie ma wycieczek, 
p^liędzy^nami stoi ciągle ów dawny 
:,mur.. ; ■ ,. •
| j  Wiatr historii obalił tyle przesądów, 
'■tyle murów dzielących narody słowiań- 
. skie.

Silnie wierzymy, że zespolenie naro­
dów polskiego i czeskiego musi nastą- 
pić. 2e dojdzie do unii celnej, wspólnej 
waluty, sztabu.

f- Ale nie robimy nic, by dzid już zacząć 
‘budować fundamenty pod przyszłą 
(współpracę, by poznać się wzajemnie.
£ Najbliżej Pragi jest Wrocław!
If T dlatego z Wrocławia powinny wyjść 
początki akcji, któraby doprowadziła 
do współpracy gospodarczej obu państw,

; do współpracy handlowej, któraby Odrę 
i otwarła i dla czeskiej bandery. Bó kie­
dy Czesi uznali Odrę za swoją granicę, 

f my pozwólmy im przez nią wydostawać 
się na morze. Dla współpracy turystycz- 

; nej. Niech piękno gór dzielących nasze 
kraje połączy naszych ludzi. Doprowa­
dzimy do zniesienia wiz i paszportów. 

i» @twórzmy Polskę Czechom i Czechy 
|  Polsce.

Przyjaźń czesko-polska połączy oba 
kraje, podniesie ich siłę i wzmoże do- 

1 brobyt. . Gen‘

Towarzysz Premier stwierdził

Polska idzie ku lepszej przyszłości
Przemówienie Tow. Premiera Osóbki-Morawskiego 

na 11-gim Wojewódzkim Zjeździe OM TUR Dolnego Śląska
W numerze wczorajszym podaliśmy 

sźcze^lowe^spfgwizdanie z pFząbiegu 
drugiego WójejvÓdzkięgo- Zjazdu- OM' 
TUR Dolnego Sl^sMa i z akademii od­
bytej z udziałem tcKv. Premiera Osób­
ki- J^tówsRieao' ,w,„tTeatrże,- OKZZ, 
Przemówienie Towarzysza Premiera 
ze- względów; teęhnicz.nycb. dąjemy^.dg- , 
piero dzisiaj;’

Nawiązując do międzynarodowego

Premie? Stwierdził; że a ^  budówać: 
przyjaźń braterską 'między- narodami 
należy, przede mśszgidldm .łWmgśteć o. 
^cementowaniu jedności własnej mło­
dzieży i własnego narodu, Ifej;
wojnie, która dokonała wielu przemiąh 
W5 życip1 narodu polskiego, powinno 
być ^więcej elementów łączących nas 
niż fvch, któiśfe dzielą mówi .Premier 

[r?-) powinna łączyć nas myśl o tym, tH? 
.choć niedawno dopiero ustał huk ar- 
mat, żć jeśźcze iiie przebrzmiały echa 
zbrodni nietnieckićh, a ipż. ną arenie 
międzynarodowej ukazują się z polskie­
go punktji widzenia chmury, Znaleźli 
się politycy, którzy usiłują kwestiono­
wać nasze prawa do Ziem Zachodnich. 
Także -zwycięstwo w wyborach, Od- 
nlesinneK w Ameryce przez partie, w 
któtej znajdiijó' się Wiele ;|rtlłtonów’ludil 
pochodzenia niemieckiego, nie wróży 
nam poprawy. Niemcy ' bowiem w 
przeciwieństwie > dó Polski,- choć ją w

okresie minionej, wojny ńązw anQ „n^. 
.tphnjiefnietn świata, rtiają jak $łę okazujfe* 
wfęjjSr pfzylaiiśw Anglii,- AitteryfcC'
Francji UWioszech, niż mogliśmy przy­
puszczać? ^*5
^LONDYŃSKA KONCEPCJA" POLI-; 
TYCZNA PONIOSŁA ZUPEŁNA KLĘ­
SKĘ — W POLSCE BĘDZIE CORAZ 

* LEPIEJ
Z kotó ob. premią., omówił jóinicę 

które dzieliły ®arŚid\ęi>fcJ ,̂’' i  klórl^®'; 
ógót ńaleS ju I  ?między fn-£
nymi byiy nimi dwie koocs®cte palie 
tyczne*zrodzone> w okr,esie_pkupacji a 
to. ,.londyńska" 1 lubelska. Zostały gaf 
ha ogół żatarte np. odnośnie konstytu­
cji gdyż; nawet daWplłejsi '$on^3scy 
zwólęnhięy sanacyjnej konstytucji z 
193fF k  Wołają dziś o 'wonstfjiucifc 
z 1921 r. tj. ó W na kt#®i; opaflgsię 
,obóz demokracji f Dolskiej. Był także 
(spór 0 nasze graniće wsębodnięł Rgę? 
Iczywistosl' 1 zotÓwy rozsądek poli­
tyczny przekonały dziś cąłyy nąród a 
nawSfc ó Jlhgfa*’ Żhlnalźf óbau-i
•ne granice są nie gorsze a lepsze od 
granic 1939Jr. J^ lł dziś .możęmy, ©bra- 

• dować we’ Wrocławiu, mamy Gafę, 
iSzczecin i Świnioujście jest to dużą za­
sługą PKWN. Pan Churchill, który’ z 
lekkim sercertt' uStałhł naszą granicę 
wschodnią, projektował dła nas granicę 
;zachodnią ber Dolnego Śląski,'befż do­

stępu do Odry, bez Szczecina i ś  wi- | 
nifjgjśęia- Dzidki P o p S p o E ^ ^ ^ ^ S ™ ^ -
dzi^Klego ustaliliśniy gr,ąni£e (hd
Odrze i N#;sie Łużyckiej^-1 (jbęcęie.ną- 
wet ludzie z o b ^ ^ /o n ^ m k je ^ , .

PnltfriTW h n w to ćh iłtae . 
nicaćh ma lepsze warunki rozwoju niż 
przed wojna. Różnjce społęc^no -,gQ- 

l^odarcze azieiace naród Są już na 
Ogół również-poza nami. Wprowadze- 

Inie w życie reformy rolnej 1 nacjona- 
:;ika<|d p f^ rty sfe  błyskały pełną apro- 

« s i |H i< 4  .l^alnyeh: partii poli­
tycznych i olbrzymiej większości spo- 

[leezenstwa., 'J 3 ż  jmee sp ra w ia ,^ , |i£, 
,pą<łaLtalfc.ba^o różniniy W j p w  ob« 
Premie*. f-OpSzycMfzdrzUck ffanlk że 

tw kfąju jest # ż k # b ra k  Chleba, mięsa 
litd.. ale ęzyż można pp tak strasznej 
- Wojniet J p J w s a H t i ^ i g o T  
[CucBw^re ma. fp o  pierwszej wojnie 
t światowej nie' było od razu dobrze. 
[■ P M iętaW j5s|QWawW i |¥ i  łf23,
rkfcW  W T ^ j f e ię ż y t : * „-rek! zft* V  %**• l deią .Aeszcźe gorzej” — my w prae. 
cłwieafijttwie -do tógp twierdziłbym i, Jóśt 
ilelalę jędzie lepdejr
o p o z y c ja  Śnie  ma „penicy liny"
NA NATYCHMIASTOWE UZDRO­

WIENIE Do lsk ic h  bolą czek
Idziemy naprzód choć ftióże -̂powoK 

lecz Italę. Mnićf jeSt j t t ź j n i ż

Mleaeieee si c*al si i 
w PBgids ica kbr|ka h

LONDYN (ZAP). Agencja'Tass podaje z 
Londynu wiadomość, że przedstawiciel an­
gielskiego ministerstwa dostaw i przemysłu 
iotnfęz«®ĘSświadczy|,tiż w .listopadzie zo­
stanie skięioWaąych^ tra w  niemiees-
kich Specjalistów do zakładów ministerstwa 
dostaw a przemysłu . lotniczego w Westcott 
Wyrabiających iterdWatie' ppciski. Później 
przyłączy się do nich jeszcze, kilku specja­
listów z dziedziny techniki, W chwili obec­
nej W fabryce samolotów W Fafnborn pra­
cuje 26 nleńiiećkich uczonych w (dziedzinie 
aerodynamiki, metalurgii', budo.wy hejikop- 
terow, termodynamiki T Innych. ■ ^

Geografia wyborcza
we Francji komuniści zdobyli miasta, 

socjaliści poprawili stan posiadania na wsi

Wokół sprawy uchodźców
NOWY JORK (PAP). Liberalny 

nowojorski komentator radiowy Jo* 
hannes J Stfedl krytykuje przemówie­
nie pani -Rooseyelt w komisji spo­
łecznej Gsnerałnćgo Zgromadzenia 
ONZ na temat "uchodźców. „Pani

(  PARYŻ (SAP). Podezas wybordW w niektó­
rych okolicach Francji zaznaczyły się lokal- 
ne wpływy prawicy de Gaullistów i  prayricy 
niezależnej, natomiast we wszystkich tych 
punktach MRP była znacznie słabsza.

Partia komunistyczna występuje naogół sil­
niej, niż poprzednio, zwłaszcza w ośrodkach 
robotniczych i  na terenach rolniczych pro- 

i%iricji zachodnich Francji. Słabiej wygląda 
• socjalistyczna partia zwłaszcza w wielkich hila- 
Stach, jednak naogół utrzymała zdobyte pozy- 

■Wkjk. ■ .i
fi Partia komiinistycziitt wybrała w więHszoSei 

okręgów wyborczych, zwłaszcza w wielkich 
ośrodkach robotniczycl}, gdzie przy ostatnich 
wyborach komuniści niekoniecznie przodowa- 
li.

: n Np. poważne sukcesy żyskali komuniki tak­
że w dep. Buches du Rlione (żyskali 11000 gło* 
lówj i Żyrondy (10.000 głosów) i poprawili 

; swój stan posiadania we wszystkich prowin- 
ejach zachodnich.

Socjaliści ponieśli pewne straty w wieln 
Okręgach robotniczych.

W okręgach wyborczyfch wiejskich socjaliści 
mieli lepsze wynikł.

fe'%tronnictwa lewicowe (rassemblement gau- 
thes) . — pod tą nazwą skupiły się bardzo 
różne listy, niektóre zdradzają pokrewieństwo 

f- t  tradycyjnym radykalizmem,; inne z nawet 
wojującymi de Gaullistami. Jakkolwiek wogó- 
le osiągnęli mniej, niż prży ostatnich wybo­
rach,'to jednak w niektórych okręgach odnieś.

li wyraźny sukces. Tak np. w dep. Rodanu, 
[istą Herriot‘a zdobyła o 15.000 głosów więcej, 
ty pierwszym okręgu Sekwany Moro — Giaffe- 
ri został ponownie wybrany znaczną ilością 
gł08ÓW. •
: MRP — partia republikańsko • ludowa pre- 
miera Bldault i Franciszka Gay narażona by. 
ła na ataki ze strony kandydatów unii GaulH- 
stów.

We wszystkich prawie okręgach, gdzie mia­
ła konkurentów, partia MRP cofnęła się: tak 
więc w dep. Nord straciła  ̂ 71.000 głosów, w 
Calais 50,000 i mniejsze straty — po kilka­
naście tysięcy etosów — w dep. Górnego Kent:, 
Dolnego Renu, Wogezów, Meurthe et Mossllą 

Żyrondy, Saony etfŁoire, Bouehes du 
Rhone. Przeciwnicy MRP podważyli pozycje 
tej partit ze wszystkich stron.

W innych departamentach sam fakt pojawię, 
nia się list prawicy, które figurowały już w 
czerwcu, sprawił, że demokracja chrześcijańską 
strąciła wiele głosów.

Jak się przedstawiają wyniki ugrupowań pra­
wicowych? Trudno jest objąf pod tą etykiet, 
ką wszystkie ugrupowania, poczynając od 
PRL (Partia republikańska „Łiberte-  - Wol­
ność) śż do" uńii de Gaullistów, poprzez fe­
derację republikańsko - niezależną i grupę 
chłopską. Tym niemniej faktem jest, że wybo­
ry niedzielne dały tym paniom pokaźne wy­
niki, chociaż dosyć wyraźnie zlokalizowane. 
W rejonie Paryża osiągnięcia ich też były nie­
złe, ale znaczenie tego faktu będzie stosunko­
wo małe.

C o  m ó w i ą  

N i e m c y ?
Hitler i Borman żyją 
i szykują nową wojnę

WIEDEŃ (ZAP). Hitlerowska propagan­
da szeptana szerzy pogłoski, że Martin 
Bormann, który zostął zaocznie skaząny w 
Norymbrdze ńa karę śmierci, przemawia co 
czwartek o trzecie] rano za pośrednictwem 
tajnej rozgłośni radiowej na fali 40 m.

Ostatnio miał jakoby oznajmić, że Hitler 
wyzdrowiał po długiej chorobie i praktycz­
nie wykończy! nowe plany uzyskania osta­
tecznego zwycięstwa.

Co prawda nikt Ma wlasfle uszy nie sły­
szał audycji-owej iajemnfczej stacjtT 'Kto* 
rej siedziba .ma być w Bawarii, bądź w 
Hisźpaftii, ale mówtó ó ńtcl dhfe Niemcy.” 

Propaganda szeptana mówi te i o rzeko­
mym nówytn niemieckim Wynalazku rakie­
towej bomby atomowej, która miałaby być 
użyta w nowej -kampanii W Austrii po­
wszechnie wierzą, że Bormann istotnie jesz­
cze Żyje, i;

Roosevelt — oświadczył' Steel —- 
mówi, że Stany Zjednoczone nie 
pozwolą na zmuszenie uchodźców 
do powrotu do krajów macierzystych 
wbrew ich woli. Jest to bardzo szla­
chetne wystąpienie, ale niestety 
sprawa uchodźców nie jest sprawą 

I uczuć a trudną rzeczywistością poli­
tyczną o fundamentalnym znaczeniu 

I przede wszystkim dla Związku Ra­
dzieckiego. Rosjanie wiedzą, że w 
obozach znajdują Się setki tysfęcy 

i faszystów, i że uchodźcy pozostają 
[pod wpływem propagandy i post&cf 
takich jak generał Anders. Sprze­
ciwianie 6ię likwidacji takiej propa­
gandy z powołaniem się na wolność 
słowa jest nonsensem. Dla Rosjan 
sprawa uchodźęów jest to sprawa 
bezpieczeństwa” J

pól ro s łem u . Zwiększa się wjraompjf 
cie ” węglar usprawniliśmy transport, 
wiłblfa. brbdńkcja-prieitiysłową — ot® 
MsM §lf||:hięcta. Qpozycja nie przed­
łożyła* dotychczas Żadnego prótfaf 
mu, mięć i ona nie ma „penicyliny” na. 
natychmiastowe uzdrowienie polskich 
holaczek. Naiwna nadzieja jaka wiąże 
H pcspS S beflS łw a i  opozycją wiń-, 
rżącego iż potrafi ona zbudować lep­
szą Suwerenność i  niepodległość oraz 
[byt niż Rzaa (Jedaóścj Narodpwej, na­
leży tłumaftsyć' przyczynami tylko na- 
[tury(psychologicznej. „Mówi (się szep- 
[tem o nąs, że chcemy siedemnastej re- 
Spublikc W Polsce nie ma takich ludzi;
! kidray pragnęliby tego- Gdyby w rzą- 
!dżfe Byłl Hawet sanit zdrajcy,: to nie 
tpogliby urzeczywistnić swoich zarnje- 
rzerTWśWzeć%jłoy się imcały .narodl 

ilnni twierdzą, żć chcemy, wprowadzić 
[ustrój Sowiecki, I to nie jest prawda. 
[W Polsce' ustrój jest mieszany, oparty* 
% ^ ię^szńśęi na gospodarce prywat-, 
tiejrTtroć’ upaństwowiliśmy kluczowe* 
igałezie nasgego przemysłu, W dal-' 
iszym cjągu przetłiówlęnia Ob. Premier( 
,8twierdził, że PSL licząc na głosy ca- 
iłej reakcji polskiej, odrzuciło wszelkie 
| propozycje pojednania i rozpoczęto 
walkę.

„PSL jedzie dziś z nami wspólnynf 
tramwajem, bo przecież wchodzi w 
| skład Rządu Jedności Narodowej, choć 
podróż swą. odbywa ha stopniach.' Pa­
saże! znajdujący'się na stopniu zatło­
czonego wagonu, jadąc spokojnie może 
mieć nadzieje, że po pewnym czasie, 
(Zdobędzie miejsce siedzące 1 dotrze dó' 
celu.„Lęcz. jeśli znajdując się w takiej 
sytujRoi' rozpocznie awanturę, może się 
doczekać tego, że ktoś z podróżnych 
zepchnie go nawet z tych stopni.”
MŁODZIEŻ POLSKA WINNA KRO- 
CZYC DROGA POKOJU I ODBUDO­

WY ZNISZCZONEGO KRAJU
W zakończeniu swego przemówienia 

ob. Premier wskazał drogę po której 
powinna kroczyć młodzież Polska. 
Młodzież powinna myśleć o tym jak 
znaleźć najlepszą drogę, by nie było 
^więcej ofiar, by szybciej odbudować 
kraj. Po co nam droga awanturnictwa? 
Mdlemy zrealizować wszystko poko- 
jowo, ponieważ budujemy ustrój demo­
kratyczny. Jeśli ktoś myśli, że po wy­
borach wszystko się w Polsce zmieni, 
to się omylił. Tym naiwnym dam na­
stępująca przestrogę 1 mam pewność,, 
że spełni się ona: wcale się na to nie 
zanosi żeby rząd robotników, chłopów 
i mas pracujących przegrał wybory. J  

i Dymitrowski. )

Tajemniczy odpływ złota z Meksyku
MEKSYK miasto. Statystyki wy 

kazują stały odpływ złota z Meksyku 
Dzienna sprzedaż złota osiąga War­
tość miliona dolarów, Zakupywane 
złoto wysyłane jest do ArgepJ-yny, 
Indii, Libanu, Iraku, Iranu, Chin i in­
nych krajów. Bank meksykański

Defilada uczestników dwóch wajen
pod łfókiem Triumfalnym w Paryżu

PARYŻ. W poniedziałek rano z 
okaźji rocznicy zawieszenia broni 
U listopada l918 r„ odbyły, się, Jak 
fcoroczmę^W ^ t u ł  tyin uroczyste,.ajfc 
fchody! W Palami Burbońskim złofóńó 
Iwieńcę pod tablicafiEpa|niątkp^m j 
[[członków parlamentu, którzy po­
legli na polu walki. W.wielp, kofpjp? 
łach odprawione były uroczyste na­
bożeństwa. S

fok doszło do zaproszenia Niemiec?
na konferencję socjalistyczną?

’ BOURNEMOUTH (SAP). Delegaci 
na międzynarodową konferencję só- 
■yąlistyczną opuścili miasto, udając 
$ię fp  podróż powrotną.

Jak wiadomo, na posiedzeniu koó- 
cowym w niedzielę odrzucono sprze­
ciw delegacji socjalistów polskich 
i w głosowaniu zdecydowano zapro­
sić socjalistów niemieckich na przy­

szłą konferencję w Zurychu w cha­
rakterze „niepełnych” członków.

United Press donosi, że tylko Pol­
ska Partia Socjalistyczna głosowała 
przeciw tej decyzji. Delegacje Cze­
chosłowacji, Rumunii, Węgier i  Pa­
lestyny powstrzymały się od głoso­
wania, a delegaci Austrii i  Szwajca­
rii opuścili konferencję przed głoso­
waniem.

Na Placu Inwalidów odbyło się 
wręczenie 35 sztandarów pó rozbi­
tych pułkach w  oficerom tych puł- 
ków, którzy pozostali przy Życiu. . 
f  Głóv&iś uroczystości odfeyły gj$ w 
pobliżu^ Łuku Ttiumfal^ega, gdzie 
odbyła iię  defilada, Preińibr'Biaaift 
przy|ął rewię wojsk i złożył kwiaty 
na grobje nieżhtńegcf; ż®łnierźńi|Mit 
nutą miic^ęnią *$czczo)ąó pamięć po­
ległych.

nadzoruje wysyłkę złota. Urzędnicy 
banku ujawnili, że transporty złoto 
są duże, chociaż ze zrozumiałych 
przyczyn nie mogą ujawnić więcej 
szczegółów. »

Eksporterzy lub importerzy, żaku* 
pujący złoto, dokonują transakcji M 
pośrednictwem banków handlowych! 
które organizują transporty morskię*

W zakupach złota prawie jedynę 
monetą są monety złote 50 peso,’ 
wartości 48 dolarów i 97 centów! 
Moneta złota 50 peso zawiera 37J  
gramów złota.

ZABAWA w
„ N o r y m b e r g ę "

(SAP). ” „shadeutschl 
PpdaJ® za angielską gazetą id] 

itiJAską, U w mionii chłopęy, fcawiM 
się w proces norymberski, powiesili ŚW 
go towarzysza. Kgzekucja^odbyla sif l  
.Heszlfpiiu Mdsicow ofiary. Zanim riga 
(hlho»u|fieli|.’|K>mocy, <hił®pak na skuHl 
rzbyt realistycznej zabawyr zmarł. ''

W k r ót c eu k a  ż e  I ę

,.5 WI  A T I  P
Tygodniowy przegląd polityki światowej

Wydawnictwo Sp, Wyd. „Wiedza"
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Surowce za kulisami polityki anglosaskiej
Stosunek W. Brytanii 1 St. Zjednoczonych 

do Franco wywołuje zdziwienie pomiędzy 
sterami postępowymi we Francji, tymbar- 
dziej. Ze Żaden ważki argument, usprawie­
dliwiający fen stan rzeczy nie został podany 
do wiadomości publicznej.

Jednakowoż byłoby absurdem przypusz­
czać, by Anglosasi, którzy wyraźnie pod­
kreślali swą niechęć do faszyzmu, udzielali 
pomocy ekonomicznej 1 podtrzymywali 
Franco W ONZ bez wyraźnych motywów.

Dlaczego Interesują się Hiszpania 
Porozumienie W. Brytanii ze St. Zjedno­

czonymi w tej sprawie wykazuje wspólność 
interesów na półwyspie Pirenejskim.

Zainteresowanie Anglii, które wynika z' 
tradycyjnego Inwestowania kapitałów w

.przedsiębiorstwach hiszpańskich, Jest łatwe 
do zrozumienia, ale na pierwszy rzut Oka 
wydaje się dziwny wzrost zainteresowania 
Etanów Zjednoczonych dla kraju o prymi­
tywnej strukturze gospodarcze] i ograni- 
tzonej chłonności rynku,.

-  Faktem Jest, że podobnie Jak Hiszpania 
łdkryta Amerykę w wieku XV, Stany ZJed-

- loczone odkrywają dzisiaj Hiszpanię.
| k Potwierdzenie tej tezy znaleźć można w 
książce „Wartime Mission in Spain“ (wy­
dawnictwo Mac Milian) G. J. Hayes’a, am­
basadora S t  Zjednoczonych w Madrycie 
ód maja 1942 r. do stycznia 1945, tj. w okre­
sie, gdy nastąpi! zwrot w  polityce amery­
kańskiej.

Heyes nie Jest politykiem zawodowym, 
lecz profesorem historii na uniwersytecie 

|W Kolumbii i pisze szczerze o swoi ej dzja- 
lalnoścl dyplomatycznej. Wartość Jego pra­
cy polega na tym, że wykazuje ona Jasno 

' Jego sympatie pro-frankistowskie i zwrot, 
który następuje w opinii Stanów ZJedno- 
czonych.
, Kra] bez znaczenia gospodarczego . 
I W Hiszpanii nie zaszły żadne zfniany,* 
które uczyniłyby z tego kraju irjeresującj| 
rynek zbytu. Import jest ograniczony rpo-ś 
Hłwościami eksportowymi, które nte mogą 
wzrosnąć ponad cyfry przedwojenne lub 
zbliżone, zanim ten kra] rolniczy nie zosta­
nie Uprzemysłowiony.

; Do czasu .tej mato prawdopodobnej zmia- 
ny zapotrzebowanie na maszyny i narzę­
dzia utrzyma się na dotychczasowej wyso­

kości. Jest r^wjnież mało prawdopodobne,
; by prymitywne- tnetody , uprawy'tpjoej ule­
gły tąk rewolucyjnym przemianom, by wy­
wołać miały zapotrzebowanie na współ­
czesny sprzęt amerykański

W handlu, zagranicznym St, Zjednoczo­
nych Hiszpania pozostanie krajem bez zna­
czenia, jako. rynek zbytu. Uwaga, jaką. Sta­
ny Zjednoczone obdarzają półwysep Pite-: 
nejski, wynika z planów pewnych kół Woj­
skowych w U.S.A.

Centrum linii lotniczych
Pozycja geograficzna Hiszpanii sprawiła, 

że. jest ona , w orbicie, zainteresowań róż­
nych mocarstw. Jest ona na zachodzie 1. po­
łudniu zakończeniem kontynentu europej­
skiego i jedną z baz światowego połączenia

lotnlczem znajduję ślę na półwyspie Ibe­
ryjskim, co podkreślał C. J. Hayes w 
swych raportach.

Dzięki Jego wysiłkom Hiszpania stała się 
pierwszym państwem europejskim, które 
podpisało umowę lotniczą ze St. Ziejnoczo-* 
rryrńT. Rząd hiszpański przyżfiałt amerykań­
skim towarzystworh prawo lądowania i 
przelotu, prócz tego zapewniono Ameryce 
całkowitą yspótpraćb'w ZUtitian za „trMIćto- 
wanie sprawiedliwe i ęfzyjacielskie". Wiel­
ka Brytania uzyskała analogiczne przywi­
leje.

Zainteresowanie wolframem
Ostatnia wojna wzmogła zainteresowa­

nie wolframem. Jest to minerał otrzymany 
z tungstenu, konieczny dla przemysłu zbro­
jeniowego. Niemcy pod tym względem by­
ty uzależnione odę' Hiszpanii i  Portugalii.

Hiszpan* utrzymała woliiy rynek na ten 
metal i d(prowadziła do takiego śtann, że 
cena prawie — że beztyjrtośoipy^go przed' 
wojna metalu podniosła się w r. 193f oo" 
7.500 funtów, za tonę^(
, S t Zjednoczone są . niezależne od hn- 

pprtu wieli^?o^ęi tnctaji, nie posiadają jed­
nak tungstenu i fakt ten znajduj’e odbicie 
w polityce.' zagranicznej. S i.’ Zićfihoczone 
obawiają sie, że w razie żtniańy rządu,8 
prżyyńiejć udzielone im przez Franco, mo­
gą zostać zniesione.

Kompromis monarchistyczny?
Mimo, że opinia publiczna S t  Zjednoczo­

nych jest wrogo nastawiona dla ustroju fa­

szystowśkiegb, nadzieje'mszpańskich repu­
blikanów na zaćfiód nie mają żadnych real­
nych podstaw.'

Znamienne są wysiłki .dypiomącjiangfp-?, 
saskiej, w celu ' .znalezienia , kompromisu. 
monarchisty cznego. Centrum polityki hisz­
pańskiej na zachodzie znajduje się w Lon-i 
,dyftie i jest ona -zorientowana na oifazyma-' 
!nię Prapcro przy władzy. W przefciagtt’:ostat-' 
niego roku W. Brytania próbowała różnych' 
środków, za wyjątkiem poparcia riśiiiblilłą- 
nów.

Idea monarchii w Hiszpanii

W chwili obecnej ideą monarchistyczna 
podtrzymywana przez 6 miesięcy w Londy­
nie zostojd .zarzucona przez wszystkich za 
wyjątkien!: ^ n ® r \ł® ty f l i r ą || ffirSjaci® 
księcia^Alby, ńfe' maj ̂ cydtr|ńdńego wpiywii 
na politykę rządu.
<■ Brytyjczycy przekonali się,' że' mdnaf- 
chistów w Hiszpanii jest. bardzq .niewielu, 
że pretendent jest.czław iekjem m ało zna­
czącym, pozbawionym własnego sądu i wy­
robienia politycznego.

Tzw. „grupa szwajcarska" tzn. doradcy

Niemiecki „Instytut Kultury" w Madry­
cie. Choć padła Juź-butna Trzecia Rzesza 
— Instytut w dalszym- ciągu prowadzi 

ożywioną działalność faszystowską.

[Don vuana uW^rozannfe, spKJainief LÓpef 
Oiivan, były ambasador w Londynie, cie­
szący ślę |H>wa'ż'dniem tfewnjrch k<# bry­
tyjskich, straciła wszelkie wpływy, po prze­
niesieniu się infanta do Lizbony. Obecnie 
dwór pretendenta, składa się’ z. mónarchis- 

itow o charakterze najbardziej reakcyjnym, 
Brytyjczycy są ztjania, że są oni zdolni je- 
dy.i%4o, wywołania nowej wojtiy doniowej 
i przelewu krwi bez widoków powodzenia.

Kościół przeciwko monarchii 
i Przede wszystkimi dowodem niepopular- 
ności Don Juasa jest wrożi do niego stosu­
nek kościoła, co tn. in. przekonało ostatecz­
nie Foreign Office, że nie należy liczyć na 

jffiżRwośeiL JMtemraeij moiferchji. J J  
W y |s ^  yet^hiśiąęńskl .pgidafe, ̂ śśpstaje 

zwia^óny*z»Tr®ic(» w 
Mówiąc o-działalności Rady Bezpieczeń- 

M h a  kardynał Perrado Garcia, arcybiskup 
Gre.nąjiy. — .mówił o spisku..miedzynaro- 

;dtóiwym,**0afecym na cęlu obaienie istnie- 
jącego ustroju jako pierwszym etapie znisz­
czenia katolicyzmu w Hiszpanii", 
i Kler Amerykj Łacińskiej popiera również 
Franco. Księża hiszpańscy zostali wysłani 
do Buenos-Aires (Jla „udzielenia poparcia

PREMIER BAWARSKI
tłumaczy się „ wilkołakom ”
MONACHIUM (ZAP). Premier gabi­

netu bawar jkśegai: jdr Wilhelm  ̂Bóegr 
ner, oświadczył, że otrzymał przeszło 
dwadzieścia listów z jpogróżkaM /&a 
obecność a na egzekucji < dziesięciu na­
zistowskich zbrodniarzy wojennych w, 
Norymberdze.

p r  Hoegnęr'1 pŚyiiSdffiż̂ ł Nf> sżwlńzktf 
z'tym publicznie, że był (obecny na 
egzekucji ha żądanie wojskowego za- 
rządu amerykańskiego w cnarakterze 
ministra' SpraWie9flWBM~"t" premiera 
gabinetu bawarskiego,

I "Jeden i  listów otrzymanych brzmi 
tó*Jn. jąk następuje:

„Pńh jes.t pżłoWiękiem bez charak­
teru.,! ? Jak mógł; Pan być obecny na 
I uwłaszczającym wydarzeniu horym* 
j berskipi?— Pan ptrzyma nauczkę, pa 
i którą Pap zasługuje... Wszyscy 
f ;Niem<  ̂Jjtująma Patia, Judasza, prźy- 
] jacięlą.,Żydów i Amerykanów. Pod­

pis I Wiikołsdsi*.
* ©r Hoegner wręczył "wszystkie te 
listy amerykańskiej polićjiMPjskoweJ.

M/S Sobieski przywiózł’ 
naszych żołnierzy

Tłumaczenia ' na angielski, białoruski, buł­
garski, Chorwacki, czeski, duński, flaman­
dzki, francuski, hiszpański, holenderski, li­
tewski, łotewski, łaciński, nowogrecki, nor­
weski, niemiecki, polski, portugalski, ro­
syjski, rumuński, serbski, słowacki, słoweń-, 
ski,. szwedzki, ukraiński, węgierski, wioski. 
Fotokopie i odbitki . dokumentów, rysun­
ków, planów itp. Podania i prośby.
, Biuro Tłumaczeń Anny Terleckiej, Kra­
ków, Floriańska 55, telefon 540-25. (1390)

Stary uniwersytet madrycki, posiadający tak piękne tradycje i  przeszłość został 
otwarty „na nowo" w dnin 12 października 1943 r. Zdjęcie przedstawia moment 
„otwarcia" uniwersytetu. Jest to zapewne pierwszy uniwersytet „otwarty" przy. 
udziale wojską. Dd chwili swego ponurego otwarcia uniwersytet stel się koleb­
ką myśli iaszystowskipj i  po dziś dzień prosperuje w cienln bagnetów faszystow­

skiego reżymu Franca.

P e t ró ń b ^  ^Óbecnfe. księża argentyńscy 
przybywają do Madrytu, aby się odwzaiem-1  
nić. i

Brytyjczycy kokietują generałów 
| Brytyjczycy próbowali nawiązać stosun­
ki z szeregiem generałów. Flirt ten trwa 
nadal, lecz nie ma on na celu zmiany ustro­
ju, lecz utrz^nanie Franco w szachu, nikt 
bowiem nie wierzy w Londynie, by można' 
było ta drogą uzyskać nawet prowizorycz­
ne rozwiązanie, gdyż zachodzi obawa, że 
w razie zmiany dyktatora, mogłyby pow­
stać komplikacje I republikanie objęliby 
władzę, czego Anglia sobie nie życzy.

W angielskich sferach kierowniczych do­
minuje myśl, że w razie usunięcia Franco 
republika byłaby pod wpływami ZSRR, Po­
lityka brytyjska woli zaś faszyzm, .niż 
•Wpływy innego mocarstwa.

Beviii jest przćkonany, że każda zmiana 
polityki wywołałajby trudności i nic nie 
wskazuje na to, by polityka ta miała ulec 
zmianie' w najbliższej przyszłości. Przeciw­
nie, nawet reżim Franco jest coraz silniej 
podtrzymywany przez wprowadzanie ułat*j 
wień w wymianie handlowej.

Kazimierz Siwy

' GDYNIA (SAP). Do Gdyni praybył M/S 
Sobie^i z transportem 2.000 żołnierzy - repa­
triantów z , Angla. Po wyładowaniu, statek 
odszedł do stoczni w Gdańsku, celem retnon- 
tai 1 paptawy uszkodzonych w drodze maszyn.

BIURO TŁU M AC ZEŃ

Uwagi o osiedlach mieszkaniowych 
Wrocławia

.Jednym z najważniejszych bezspornie 
bjidynków osiedla jest szkoła powszech- 
na, miejsce, gdzie dzieci spędzają 
R e g o  ani’a, miejśće p rzpyc, które w 
piellHej mierze zadecy dują o "kształtowa- 
pin się. p sy ch ik  wzrastającego' pokoie- 
giń. S rS isz y n S j pMńacta taRą śZKOlę 0 
peom ai nieuszkodzonych j& jąn aęh . i 
própaeh, o żnisfcżąpyfli tyłkO poKryfeitr 
fechowym i braku oszklenia. R ępgnt 
ple sięgający 25 */o Ogólnej; wartąśći w  
Synku wniósłby: oibrzjłtniti wirtiość śpo- 

pśczną w osiedle. A jednak szkoła na 
gkabiszynku nie tylko nie odbudowywu- 
Bś się, nie jest nawet zabezpieczana od 
BMtywów atmosferycznych. iNiewątpliwie 

będąc pozycją przyrostu mleezkanio- 
szkoła Grabiszynka nie jest objętą 

ifasięgiejK) polityki budowlabej PafńwagU; 
^ ^ izo w an e j w omawiahyija osiedlu, file1 
Rniej jednak jasnym  jest, że szkoła slu- 
p ą c ^ ie d tu , jego mieszkań ćbm, prhooW' 
Bńom przemysłu powinna być źrenicą 
■topotó w j starań gospodarzy- ośled-lar a- 
B'o otem ■ sporu i daremnych na
K ó ł wysiłków władz szkolnych boryka- 
■pych się z pracą w nieodpowiedbldb 
■arunkąeh, lub- usitującyob własnymi 
■^ostatecznym i środkamW . ratować 
P?k'0i,ę. Ifc j

Szkoła w Małym Muchoborze znajduje 
się w analogicznym położeniu. Dominu­
jący nad zabudowaniami osiedla nowo­
czesny "gmach szkoły ma zniszczone po* 
ly-ycie i niewielkie usżkodzem ^więżby.’ 
Jach®vmj. Xo wy«t«rci®a, aby. W okresie
^ sie fii  T w fS m y *pód działrfęłim'5Opadów/
uległy zniszczeniu stropy. Znajdujący 
isfęMizII Wó* ̂ zgt^dnie- doskdidatym stant° 
budynek za 5—6 miesięcy stanie--się 
ruiną, któńef'odbudowa pnelągnię ża- so­
bą ogromne koszta. Prawdopodobnie ws­
tanie- o natychmiastową i pełną odbudo­
wę wspomianyeh szkół byłoby równo 
znaczne z nieznajotpością realnycb. moż­
liwości bńdovy lanych -v 'c% U j obecnej. 
Jednakże sygnalizowanie < konieczności 
nafychnllaśtowego przystąpienra“„do- za­
bezpieczenia tycb gmachów'‘ przed dal 
szybif peaw ńw w
rencylnej ważności i nie cierpięoą ani 
dnia zayłoki. Jest sprawą, której za­
niedbanie oznaczałoby dalszy ciąg rujno- 
wąjyia m ajątku pa.r»d9W§£9i-K]lfe®^ffl&. 
'kt^e^byto dzięlem^wojny. ^

Tot  że szkol* nsl| ,są obiektąsni piesz 
kalnymi (tj. tjn i c&̂ w ts|\ #v® j ip jbąt- 
dziej interesu#' gds^ód^Py.^tBdfa) ple 
jest jedyną przyczyną braku óptefcg y -  
doi|gan«fcze styopy gospodarzy- osiedla

Brak tej opieki odczuwają rówńie*: dbb^ 
kliwie uszkodzpn«'d0my»imiasakalnę, inssu 
objęte odbudową w-ramach .kredytówibu 
dowlanycb. . Nie wymąg^jąca ^wielkiĘh 
wkładów ̂ .naprawą pokrycia dachowego,^ 
unlfedostępiilenie *” 0'bfi^ioszafjfćh Wńętrz 
dla dwunożnych" sźkodnfbów,' * lOi^ć 
dziaianio obliczone na ’ zahezpieczenfe 

; chorego budynku przed ^dałsząMestruk-1 
cją,- oznaczałoby ratunek iwńifto.śei nar a? 
żonych lub mówiąc ściślej, skazanych pa 
nieuchronne zniszczenie,;'Budynek o wy , 
tącznych uszko^zeniaębdacbu Zmieni ,w 
-ciągli źhńy‘ ęwój ś ta tf ztiiszcrerifh W nń-t 
mnfeT o*8CW», podczas gdy ‘Sumą potrzeb"1 
nSf dla zabezpie'czefiia ifiidynku ; 'W ięcw *

, mont 'dachu przede w szystkinr jest po « 
zycją nie przekraczającą 3 - ^ #/o.- ogółnejj 
sumy kosztów odhudówy.: W idać z tęgą. 
że brak określonego funduszu zabezpie­
czeniowego albo na wet precedensu zabez­
pieczania, będący wynikłe*!!) pogoni za 
Osiągrrfęcfami ń t f j  dzismj 3'i ' i ńiót?^8kcke 1 
nią sfę o jutro, stalnfe się źródłem kwitło?1 
krotnienia 1 tak' wielkich- strat, wynikłymi; 
i. wciąż jeszcze wynikających ze .żnisz-; 

oęj^amgcft. ,^ i
Brak funduszu zabezpieczającego nie, 

może być zapewne tłumaczony tylko 
krótkowzrocznością... adbujfat,

law u ją c y c h  osiedla jjgst to brak czę-
'ścloy^p" n»arunkawń|iyTgWeW
lUęwjńn, a częścipwo szczupłością kredy 
tów . przeznaczonych5 naW:̂ ls|lownjjPwo 
mieszkaniowe. *Uednakże Drak jakiegoś 
choćby ̂ P ^ ^ r ^ z p ó g o ^ c ^ ą z y ą n ia Ś a -

pątku budowlanego osiedli świadczy ; o 
niedocenianiu -ogromnych wartości spo 
ożywających w uszkodzonych, na wpół, 
zburzonych i nawet .zburzonycb domach 
Osiedlowych i o lekceważeniu rosnących 
potrzeb ,' które' nieśTe jutro.' a  które już 
pżiś ńoszą miano Ptaflu Trzyletniego. ' 
j W ystarćzy"'przelotna lustracja osiedli 
|aby; śtdMśrdzić zdrowy instyn-kt życiowy 
‘niektórych- lokatorów/.!)wyprzedzających 
budowlaną Inicjatywę głównego gospo 

p a rz ą  (Przemysłu). .W  Nowym Dworze 1 
fcrębiszynku mpżga zauważyć kilka do 
|m#w cfflóiw M ń' Itflf wóAćiowó hokrytygb 
Sarkuggąmi na wpół spalonej, zardzewiałej 
Kblachy. To prowizoryczne1 i po amator 
Islcu w y k o iw ^ jp o k w ęieu ra tu je  w c i^ u  
jesieni, z i r | ł ’ jłw ipsny niepceMone mrze 
strzenie mieszkalne, -które, w przyszłym 

(sezonie budowlanym doczekają się po 
kjcycią jw. ramach kapitalnych, robót. Rzecz 

Lnie tyljio godna naśladowania ale 1 bo- 
Idżiec do żbrgńnizóWania śzerokiej 'akcji 
o ^charakterze społecznym, akcji, której 
celem byłoby zabezpieczenie uszkodzo 
nych obiektów osiedlowych. Można bo 
wiem i trzeba-ratować,uszkodzone .domk< 
osiedlowe zabezpieczając je oij opadów 
umocowując arkusze starej blachy na 
UfiZkodzflnej więźbie dachowej; Można 

''bow lern i trzeba rafować ściany dom ków 
silni«Bttlzfeo.azonyćh, nakryw ając zręby 
murów . k ąp  a ł k M a ib la ch y . lab papy, 

jp jsf eba f ió ąy  k d f dpjtem ' Rój-ęza 
st^B-ofipiry waEfcaŁ- IBjBaBrfłmif e a Bta 
s z e q m ^ |n u d o ł |^ | '  ńhy m e ̂ sta ł^  się

Siedliskiem, antysanitarli, obiektami sza­
bru budowlanego i aby w niezbyt od­
legły m momencie u progu swego odrodze­
nia budynki te nie były już tylko ślada- 
mi niszczącego działania czasu, atm o­
sfery, . niegodziwości i  lekkomyślności 
ludzkiej,

Idea społecznej akcji budowlanej w 
osiedlach nie jest nowością niniejszych, 
uwag. Wydział Budowlany i organizacje 
partyjne Pafawagu zorganizowały taką 
akcję w małej skali remontując 4 domki 
osiedlowe, m ając więc na uwadze znowu 
tylko ce) bezpośredni i najpilniejszy; dać 
mieszkania 4 rodzinom robotniczym. Ale 

potrzebach ju tra  naka­
zuje akcja o szerszych, sięgających poza 
H M '  dnia dzisiejszego celach. Taką 
ąfccją bjjphy -zabezpieczanie^ budynków f ' 
działek m ieszkalnych a przede wszyst­
kim budynków społecznych (szkół) w 
osiedlach zachodniego pasa podmiej­
skiego.

W ydaje się, że przemysł wrocławski 
dzisiejszy główny lokator tych osiedli, a . 
jutrzejszy .inicjator ich odbudowy i roz-1. 
budowy, powinien zrozumieć, koniecz­
ność i celowość rozwinięcia akcji zabez­
pieczenia uszkodzonych budynków osied­
lowych. Powinien określić finansowe i 
techniczne .śaspdki zabezpieczenia budow­
lanych społecznych wartości osiedli, war- 
tośgi, które już nadchodząca zima skre­
ślić, możjg z aktywnego salda rezerw 
mieszkaniowych wrocławskiego św iata 
phacy. Iaż. Michał Jassem.

A

Madryt Jest Jednym z najpiękniejszych stolic Europy. Rzut oka na Alcalę, na 
prawo Aremida Penalyer.
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Odprawa Dowódców Okręgów Wojskowych 
pod przewodnictwem Marszałka Żymierskiego

Wyniki poboru /  Wyszkolenie wojska /  Kontakt armii ze światem nauki
W a rsz a w a  (p a p ). w  dniach * i 9 listopa­
d a  br. odbyła się w 'Warszawie, yr Naczelnym 
Dowództwie odprawa Dowódców Okręgów 

fi kh  zastępców dla spraw Pol.-Wych., przy 
[udziale dowódców broni, marynarki, lotnictwa, 
artylerii i broni pancernej.

Odprawie przewodniczył Naczelny Dowód­
ca wojska Polskiego i Minister Obrony Naro­
dowej, Marszalek Polski Micbal Żymierski.

Wziął w niej również udział Zastępca Na­
czelnego Dowódcy i I Wiceminister Obrony 
Narodowej gen. dyw. inż. <Marian Spychalski, 
Szef Sztabu Generalnego Wojska Polskiego 

pen. broni Władysław Kończyc, III Wicemi- 
nister Obrony Narodowej gen. brygady Jaro­
szewicz, Szef Głównego Zarządu Pol.-Wych. 

(płk Zarzycki, szefowie służb i szefowie depar­
tamentów Mjnisterstwa Obrony Narodowej, 

>raz starsi oficerowie.
K Sprawozdania Dowódców Okręgów Wojsko- 
jwych stwierdzają, że pierwszy pobór do woj- 
;ska przyniósł nadspodziewanie dobre wyn&i 
' oraz, że został przez społeczeństwo polskie 
I zrozumiany i oceniony pozytywnie. Pobór ten 
| pozwoli zdemobilizować roczniki starsze oraz 
, zwolnić szereg fachowców do pracy cywilnej 

dla odbudowy kraju. Nowi poborowi wykazali 
pełne zrozumienie obowiązku służby wojsko­
wej oraz nadzwyczaj serdeczny stosunek do 
wojska. Napływ ochotników do szkół wojsko­
wych, jak np. do szkoły marynarki wojennej,

lotnictwa, broni pancernej przewyższył ilość 
miejsc.

Stwierdzono też, że wyszkolenie wojska! pod­
niosło się w wielkim stopniu przy równocze­
snym wzmocnieniu dyscypliny. W swoich spra­
wozdaniach dowódcy O. W. przytoczyli szereg 
szczególnych sukcesów w dziedzinie szkolenia.

Należy również podkreślić wielka poprawę 
w zaopatrzeniu wojska. O ile jeszcze w roku 
ubiegłym niektórzy dowódcy O. W. skarżyli 
się na braki w umundurowaniu czy Wyżywie­
niu, to obecnie stwierdzili <mi zgodnie, że zao­
patrzenie wojska jest całkowicie zadawalające 
pod każdym względem. Żołnierze otrzymali na 
zimę pełne sukienne umundurowanie i obuwie,

co jest dużym sukcesem gospodarki wojskowej 
i przemysłu. s.

W ramach odprawy rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. fizyki Pjeńkowski wy­
głosił odczyt pt. „Doświadczenia bomby ato­
mowej na Bikini". Po odczycie Marszałek po­
dejmował rektora i generalicję śniadaniem, któ­
re upłynęło wśród interesującej wymiany zdań. 
Podkreślić należy fakt, że wojsko Polskie 
ma zamiar w dalszym ciągu pogłębiać kontakt 
ze światem nauki.

Po skończonej odprawie Marszalek Żymierski 
wygłosił resume, w którym-. dał obszerne spra­
wozdanie z dj^yęhczaspwęj pracy i' nakreślił 
główne zadania ha‘ przyszłość.

i spekulantom
Nowe projekty walki ze szkodnikami

Wymiana handlowa z Francją i Anglią
w dziedzinie chemikalii

WARSZAWA (PAP). Po blisko miesięcz­
nym pobycie we Francji l Anglii powrócili 
do Warszawy — naczelny dyrektor Impor­
towo-Eksportowej Centrali Chemikalii ob. 
Nawra oraz dyr. CentraU Handlowej Prze­
mysłu Chemicznego ob. Chęciński.

We ' Francji delegaci polscy przeprowa-

Hitlerowskie eksperymenty na zwierzątach
I Skąd wzięły się zebry i antylopy w okolicy Elblęga

ELBLĄG. W  lasach powiatu elbląskiego 
zauważono błąkające się na wolności zebry 
i antylopy. Okazy tych zwierząt są prawdo- 

niedobitkami zwierzyńca-rezerwa- 
tu Gołdap w Prusach Wschodnich.

W zwierzyńcu tym Niemcy przeprowadzili 
próby krzyżowań, celem regeneracji zagi­
nionych ras zwierząt, które niegdyś żyły 
pa terenie Europy, jak np. tur, rosomak, 
dziki koń itp. Krzyżowano tam między inny­
mi pewne gatunki półdzikiego bydła austra­
lijskiego z bizonem amerykańskim, aby 

■ stworzyć rasę zbliżoną do zaginionego turą, 
angiś mieszkającego w iasach Prus Wschod­
nich.

Próbowano również wyprodukować no-

wą rasę zbliżoną do wymarłego dzikiego 
konia europejskiego, przez krzyżowanie ko­
nia z pokrewnymi mu gatunkami zwierząt 
dzikich.

Prawdopodobnie właśnie w tych celach 
do zwierzyńca w Gołdap sprowadzono pew­
ną ilość zebr oraz antylop, spokrewnionych 
z bydłem (jak np. antylopa Gnu i  In.). Część 
ocalałych okazów kryje się teraz po lasach 
pomorskich.

dzili szereg rozmów z francuskimi ekspor­
terami i importerami branży chemiczno- 
farmaceutycznej na tematy związane z rea­
lizacją zawartej w swoim czasie umowy 
polsko-francuskiej. Między innymi podpi­

nano kontrakt na dostawę do Polski z Ma- 
rokko 100,000 ton fosforytów wartości 116 
tys. fr. fr. Transport ten odbywać będzie 
w znacznej części statkami polskimi.

Ponadto zakontraktowano pewną ilość 
barwników dla przemysłu włókienniczego, 
benzoesanu sodu dla przemysłu spożyw­
czego, saletry potasowej oraz olejków aro­
matycznych, Zebrano również oferty na wę­
giel aktywowany, gumę arabską i apara­
turę chemiczną. Podczas pobytu w Anglii 
delegaci nawiązali kontakty z przedstawi­
cielami poważnych firm angielskich branży 
chemiczno-fannaceutycznej. W  wyniku per­
traktacji podpisano umowę na dostawę do 
Anglii 1.000 ton arszenniku, wartości 30 tys. 
funtów szterlingów, którego poważne dosta­
wy nastąpią jeszcze w roku bieżącym. Rów­
nocześnie zebrano oferty" na dostawę do 
Polski produktów chemicznych i farmaceu­
tycznych na ogólną sumę około 60 tys. 
funtów szterlingów.

WARSZAWA, Dotychczasowa walka prze- ‘ 
ciwko potajemnym wytwórcom bimbru, pomi­
mo bezprzecznie pozytywnych rezultatów, me 
osiągnęła, niestety, należytych wyników.

Dotychczasowe metody postępowania Urzę­
du Uchrony Skarbowej doprowadziły bowiem 
jedynie do opanowania sytuacji w miastach, 
za to po wsiach, których ze względu na trud­
ności komunikacyjne liię można często kon­
trolować, kwitnie po staremu potajemnie go- 
rzelnictwo.

Trzeba radykalnych Środków 
Główną przyczyną takiego stanu rzeczy są 

jhyt łagodne metody, które stosuje <się w razie 
ujawnienia potajemnej gorzelni, ' Niszczy się 
bowiem aparat i zapasy surowca, a sprawę 
przeciwko przestępcy kieruje się do prokura­
tora. Postępowanie, z reguły kończy się nało­
żeniem grzywny, a trwa przez szereg miesięcy. 
Przez ten czas bimbrara organizuje zazwyczaj 
nową gorzelnię i dalej produkuje samogon. 
Tyle tylko, że dla odbicia strat i przewidywa­
nej grzywny podiąpsi cenę swego fabrykatu; 
przerzucając w ten sposób karę na konsumenta.

Taka sytuacja stała się pizyczyną, dla któ­
rej miarodajne czynniki przystąpiły do opra­
cowania nowego projektu, zmierzającego do

zradykalizowania watki z potajemnym gorzel- 
niccwem. Projekt zmierza do Obostrzenia sank­
cji karnych i przyśpieszenia postępowania. O- 
soby, trudniące się potajemnym gorzelnictwem, 
muszą być kierowane do obozu pracy na pod­
stawie uproszczonego postępowania sądowego, 
albo nawet zwykłej decyzji władz administra­
cyjnych.
1 yff wypadku zatwierdzenia projektu przewi­
dziana jest szeroko zakrojona akcja lustracyj­
na, która objęła by większość wsi. Ukarani* 
w trybie doraźnym szkodnika na pewno odstra­
szy innych od pótajmnego pędzenia samogony

A Co z paskarzami?
Jednocześnie rozważana jest kwestia dak 

szego zaostrzenia sankcji przeciwko paskarzo* 
i spekulantom. Mówi się o tym, aby skazane- 

i mu na obóz pracy paskarzowi konfiskował 
majątek, i odebrać prawo dalszego prowadze­
nia przedsiębiorstwa, względnie wykonywani 
ząwodu, z którego czerpie niegodziwe zysku

'Projektowane obostrzenia są całkowicie u. 
zasadnione naszą obecną sytuacją gospodarczą. 
Stosowane bowiem dotąd półśrodki nie do­
prowadziły do wyplenienia zła. ,

(A. r.y

Polski Komitet do spraw

Wychowania, Nauki i Kultury
WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów 

powzięła na posiedzeniu w dnia 31 paź­
dziernika rb. następującą uchwałę w spra­
wię Narodowego Komitetu Współpracy t  
Organizacją Narodów Zjednoczonych dla 
spraw Wychowania, Nauki i Kultury 
(UNESCO).

„Na podstawie Art, VII konwencji, two­
rzącej Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych dla Spraw Wychowania, Nauki ł Kul­
tury (UNESCO), która to konwencja zo­
stała przez Krajową Radę Narodowa raty­
fikowana w dniu 22 września 1946 r., Rada 
Ministrów uchwała:

Złe wróżby
w  powietrzu 1 nu morzu

Póki na Bałtyku — zopowiedzią ostrej ztmy 
GDAŃSK. Fala zimna, która przechodzi 

zrzez całą Polskę, przynosząc niespotykane 
S tej porze na Wybrzeżu opady śnieżne i 
przymrozki, uważana jest powszechnie za 
Zapowiedź bardzo ostrej zimy.

Najstarsi Kaszubi, nie przypominają sobie 
tak wczesnych opadów śnieżnych, połączo­
nych ż silnym przymrozkiem.

Jednocześnie rybacy, Wracający z dal­
szych połowów morskich, przywieźli wiado- 

■mośó o pojawieniu się na Bałtyku fok, któ- 
’re normalnie przebywają w okolicach pod­
biegunowych. Ukazanie się fpk na Bałtyku 
zwiastuje — zdaniem rybaków — niebywałe 
mrozy w tej części Europy.

Na tle tych zapowiedzi należy podkreślić 
ogólną zmianę klimatu nie tylko na polskim 
Wybrzeżu, ale i na całym Bałtyku. W  prze­
ciągu 7 lat wojny, klimat na Wybrzeżu, 
uległ znacznemu oziębieniu przy Jednoczes­
nym wzroście opkdów atmosferycznych.

Sukces radiofonii przewodowe)
WARSZAWA (PAP). Radiofonia' prze­

wodowa zyskała sobie duże uznanie spo­
łeczeństwa polskiego. W chwili obecnej 
czynne są 283 radiowęzły, a  szereg radio­
węzłów osiągnęło już liczbę 1.000 abonen­
tów głośnikowych.

Ostatnio takim  jubilatem  został radio­
węzeł w Szamotułach (Dyrekcja Poznań- 
łk a  P. B,). Abonentką tysiącznego gło­
śn ika radiowęzła Szamotuły jest nauczy­
cielka miejscowa p. M aria Janicka.

dyrekcja  Naczelna P. R., pragnąc pod­
kreślić znaczenie, jakie przywiązuje do 
radiofonii przewodowej, ofiarowała P- 
Janickiej głośnik oraz zwolniła ją  od 
opłaty instalacyjnej.
- Nadmienić należy, -iż społeczeństwo 

szamotulskie wykazuje na każdym  od- 
rinku duże zrozumienie dla rokwoju 
radiofonii pola. Między innymi w ostat­
nim czasie przekazało ono społecznemu 
Komitetowi Radiofonlzacji W ielkopolski 
lumę zł. 35.000 —• z przeznaczeniem na 

. adbudowę rozgłośni.

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa
zapowiada bezwzględną, Walkę 

z wszelkimi przejawami samowoli na tle mieszkaniowym
WARSZAWA (SAP). Nadzwyczajna Ko- | 

misja Mieszkaniowa przy Prezesie Rady Mi­
nistrów komunikuje:

W ostatnich czasach mnożą się zażalenia 
Nadzwyczajnych Komisji Mieszkaniowych, 
obławiającą się w przekraczaniu kompeten­
cji przewidzianej dekretem z dnia 8 sierp­
nia 1946 r. o Nadzwyczajnych Komisjach 
Mieszkaniowych oraz zupełnej dowolności 
'przy interpretowaniu przepisów dekretu.

Mimo wyraźnego, przepisu art. 2, powoła­
nego dekretu, postanawiającego, że jedynie 
Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa przy 
Prezesie Rady Ministrów ustanawia dla po­
szczególnych miast lub osiedli miejscowe 
Nadzwyczajne Komisje Mieszkaniowe, zda­
rzają się Wypadki, te  z pominięciem tego 
przepisu, powstały samozwańcze miejsco­
we Komisje, uzurpujące sobie uprawnienia 
przysługujące jedynie Komisjom, ustanowio­
nym przez Nadzwyczajną Komisją Miesz­
kaniową przy Prezesie Rady Ministrów.

W związku z tym. Nadzwyczajna Komisja 
Mieszkaniowa przy Prezesie Rady Ministrów 
postanowiła zwalczać z całą surowością 
prawa, wszelką działalność sprzeczną z obo­
wiązującymi przepisami, tak miejscowych 
Nadzwyczajnych Komisji Mieszkaniowych, 
jak : i władz kwaterunkowych, przewidzia­

nych w dekrecie z dnia 21 grudnia 1945 r. 
o publicznej gospodarce lokalami i kontroli 
najmu, i odnośne zarzuty poszkodowanych, 
po Sprawdzeniu doniesień natychmiast prze­
kazywać kompetentnym władzom celem 
wdrożenia dochodzeń i, surowego ukarania 
winnych.
” NądźWyczajna Komisja Mieszkaniowa przy 

Prezesie Rady Ministrów będzie wykonywa­
ła przez swych delegatów stały nadzór nad

działalnością miejscowych Nadzwyczajnych 
Komisji Mieszkaniowych. 
r, W najbliższych dniach ogłoszone zostanie 
w „Monitorze Polskim" zarządzenie Nadzwy­
czajnej Komisji Mieszkaniowej przy Preze­
sie Rady Ministrów w sprawie wewnętrznej 
Organizacji i sposobu, funkcjonowania Nad­
zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej przy Pre­
zesie Rady Ministrów i miejscowych Nad­
zwyczajnych Komisji Mieszkaniowych.

Jeszcze 8 skrzyń skarbów kultury
chciał' wywieźć hr. Potocki

WARSZAWA (PAP). W  toku 
śledztwa w sprawie usiłowania wy­
wozu dzieł sztuki za granicę przez 
hrabiego Potockiego, władze bez­
pieczeństwa natrafiły na ślady dal­
szych arcydzieł, ukrytych przez Po­
tockiego z myślą o’ wywiezieniu ich 
za granicę.

Domy turystyczne
M&nhstorstwo Zdrowia podjęło inicjatywę 

na odcinku dotąd anpcłnde w Połać* namiodha- 
nym. Zobowiązało mianowicie Zarząd Pań- 
stkowych Uadrowisk do roztoczenia szczegól­
nej opieki nad urządzeniami turystycznymi.

W myśl instrukcji ministerstwa, w każdej 
miejscowości o charakterze wypoczynkowym 
i wypadowym dla wycieczek, powstać mają 
domy turystyczne, dysponujące co najmniej 
20 łóżkami. Noclegi te mają być dostępne 
dla wszystkich turystów.

W domach tych mają być równocześnie pro-

Zastosowanie radaru w nawigacji
GDAŃSK. Na Statku "„Stayanger Fjord*, 

‘ iależącym do Norwegian American Linę, 
rostal zainstalowany electr$nfc-navigator, 
tdoptacja radaru firmy General Electrie. 
Aparat został zainstalowany z zapasowym 
pomieszczeniem dla pilota, znajdującym się

ęowyźęj i jego normalnego pomieszczenia, 
onieważ pomieszczenie służy również jako

alarmowa kajuta kapitana, ten ostatni bę­
dzie zawsze w nocy, czy podczas złej po­
gody, . miał łatwy dostęp do aparatu, dają­
cego obraz nadwodnych przeszkód jak: la­
tarnie morskie, pławy, góry. lodowe, inne 
statki, skały i ląd na przestrzeni do 30 mil 
morskich zależnie od kształtu i obiektów.

Wodzone kuchnie, o ceny zarówno noclegów 
jak i  posiłków ustalone maję byó na pozio­
mie dla wszystkich dostępnym.

Z domów turystycznych korzystać maję 
prawo zarówno indywidualni turyści, jak i 
zbiorowe wycieczki. Domy turystyczne maję 
byó czynne zasadniczo cały rok, zwłaszcza w 
miejscowościach, gdzie uprawiać można spor­
ty  zimowe. W miejscowościach o ograniczo­
nym sezonie, np. nad morzem — domy będę 
czynne jedynie w sezonie letnim.

Należy wyrazić nadzieję, że instrukcja Mi­
nisterstwa Zdrowia zostanie rychło w terenie 
urzeczywistniona. Potrzeba domów turystycz­
nych jest szczególnie paląca na Ziemiach Od­
zyskanych, gdzie zresztą istnieje cały szereg 
budynków na ten cel przez Ministerstwo po­
stawionych, które wymagają jedynie remontu.

Na Ziemie Odzyskane winny wyjeżdżać 
przede wszystkim wycieczki młodzieży, która 
w dzisiejszych warunkach- zupełnie nie jest 
zdolna do opłacenia bardzo wysokich kosztów 
pobyto, noclegów i posiłków kalkulowanych 
według wolnych cen. A młodzież musi poznać 
Ziemie Odzyskane.

Dzieła te, zapakowane w 8 skrzy­
niach — zostały zabezpieczone 
przez władze bezpieczeństwa w 
obecności specjalnie wyłonionej ko­
misji, złożonej z przedstawicieli ad­
ministracji państwowej oraz świata 
kultury i sztuki; po czym przekaza­
no je Muzeum Narodowemu w W ar­
szawie.

Muzeum Narodowe przystąpiło do 
spisywania i segregowania zawar­
tości skrzyń, w których znaleziono: 
przebogaty zbiór pasów polskich, 
stanowiących jedyny w tym rodzaju 
zabytek polskiej sztuki zdobniczej, 
dalej biżuterię zabytkową, starą 
broń, duży zbiór cennych miniatur, 
zabytki archiwalne etc.

Praca nad segregowaniem jest w 
toku. i  ̂ .

1. Powołuje się do żyda Narodowy Ko­
mitet Współpracy z Organizacją Narodów 
Zjednoczonych dla spraw Wychowania, 
Nauki i Kultury. Komitetowi temu nadaje 
się nazwę „Polski Komitet dla spraw Wy­
chowania, Nauki i Kultury" (skrót „Polski 
UNESCO").

2. Komitet jest organem doradczym dla 
Delegacji Narodowej na Ogólne Zgroma­
dzenie UNESCO i dla Rządu we wszystkich 
sprawach odnoszących się do UNESCO;; 
Komitet peini ponadto rolę łącznika między 
Kraiem a UNESCO we wszystkich kwe­
stiach, którymi interesuje kię UNESCO.

3. Przewodniczącym Komitetu jest Mini­
ster Oświaty. W skład Komitetu wchodzą 
przedstawidele Ministrów:

a) Oświaty,
b) Spraw Zagranicznych,
c) Kultury i Sztuki,
d) Informacji i Propagandy,
e) Rolnictwa i Reform Rolnych,
f) Przemysłu,
g) Zdrowia,
h) Obrony Narodowe)

oraz przedstawidele towarzystw i insty­
tucji pedagogicznych, naukowych, kultural­
nych i innych, zaproszonych przez Ministra' 
Oświaty do udziału w Komitecie.

4. Koszty, związane z powołaniem do 
życia Komitetu i jego działalnością obciążą 
budżet Ministerstwa Oświaty, wchodzący 
w skład Komitetu.

5. Uchwała niniejsza wchodzi w żyde z 
dniem ogłoszenia.

6. Wykonanie niniejszej uchwały poru- 
cza się Ministrowi Oświaty w porozumie­
niu z zainteresowanymi MinistramL

BSetna rocznica śmierci 
^Marcinkowskiego^___

POZNAN. Społeczeństwo Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej obchodzi w bieżącym tygodnie 
setną rocznicę śmierci wybitnego społecznika 
i lekarza Karola Marcinkowskiego.
' Uroczystości te zostały zorganizowane z ini­

cjatywy utworzonego specjalnie Komitetu O-j 
bywatelskiego i zainaugurowane nabożeństwenj 
żałobnym, odprawionym w kościele św. Woj-i 
ciecha oraz złożeniem wieńców u stóp grobów*, 
ca na Skałce Poznańskiej.

Następnie w Muzeum Wielkopolskim w Pos-j 
Haniu dokonano otwarcia pokazu pamiątek <] 
rzeczy związanych historycznie z osobą Mar­
cinkowskiego.

Uroczystości kskalne poświęcone pamiętaj 
wielkiego społecznika, odbyły się również W 
Ludom ach i Dąbrówce Ludomskiejvpod Rogoź­
nem, miejscu zgonu Karola Marcinkowskiego,' 
gdzie nastąpiło odsłonięcie pomnika.

Międzynarodowy Komitet miar i wag
na swym pierw zym zjeździe po wojnie

Międzynarodowy Komitet miar i  wag ze­
brał się w Franc ji w Sevree po raz pierwszy 
od czam wojny.

Na 15 członków różnych narodowości, wy­
branych spośród 31 krajów, należących do 
Konwencji miar metrycznych, obecnych było 
| |  członków reprezentujących Stany Zjedno­
czone,, Wielką Brytanię, Polskę, Związek Be- 
dzdeoki, Francję, Belgię, Holandię, Danię, 
Niemcy, Szwajcarię, Włochy.

Przewodniczącym, aż do następnego zebra-

nie, przewidywanego na 1948 rok, został HT 
brany Anglik Sears.

Komitet miał zą zadanie wypowiedzieć dt 
na temat zmiany jednostki fizycznej świat* 
elektrycznego i ciepła. Komitet postano^ 
zwrócić się do poszczególnych państw o wpr°' 
wadzenie do swego prawodawstwa i  w PIŜ ‘ 
tyce, poczynając od stycznia 1948 roku, prtTj 
'jętych jednostek elektrycznych (lhmy i Tolty)| 
\ Ustalenie jednostki cieplnej zostało oćb" 
żonę na później. J 9
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Zbliża rfg .dzień RTPD

Więcej uwagi dla dzieci przy każdej okazji
Więcej uwagi dla dzieci przy każdej okazji

Za tydzień 17-go listopada br. Robotni­
cze ' Towarzystwo Przyjaciół Dzieci staje 
przed całym Narodem zwracając dnia tego 
szczególną jego uwagę na D z ie c k o .

Nie będziemy dzisiaj mówili o pracy 
RTPD — o. tym mówią placówki na całym 
terenie Rzeczypospolitej,. świadczę dziesiąt- 

(ki' tysięcy dzieci,'pozostających pod opieką 
RTPD. Dziś trzeba mówić o dziecku!

RTPD stojąc na straży - wychowania no­
wego pokolenia woła dzisiaj do całego Na­
rodu: Dziecko polskie Jest w niebezpieczeń­
stwie! Konieczna pomoc Jest materialna 1 
moralna.

Tanie kuchnie czy nawet bezpłatne z do­
daniem odzieży i obuwia nie wypełnią jesz­
cze całości zadania. Pozostaje część , drugą: 
moralna, wychowanie. Te dwie pomoce sta­
nowię dopiero całość, co musimy wszyscy 
zrozumieć, docenić i czynem na to odpowie­
dzieć.

Dzisiaj musimy zaczynać od nowa. wszyst­
ko to, go zniszczyła wojna, która naruszyła 
ogólny bieg życia. Sześć lat wszystkie, siły 
były skierowane na zniszczenie. Zobojętnie­
nia lub nieobliczalność działania cechowały 
niemal wszystkich. Straconą sześć lat, to 
cofnięcie się wstecz wszystkiego, co winno 
iść naprzód. Kto obliczy co straciła nasza 
mjodzież?...

• Wracamy do życia normalnego i trzeba 
nadrobić. wszystko co straconą. Trzeba do­
trzymywać kroku w marszu innym krajom, 
nie wolno zatrzymać się dni chwili. Życie 
jest twarde — nie przebaczy ani nie uspra­
wiedliwi żadnej słabości.

Spojrzymy w .'rzeczy wistośó.
Dziecko polskie w niebezpieczeństwie, 

więc wszyscy na pomoc dziecku,
Pomocy materialnej potrzebuje dziecko-

Kopalma magnezytu oddana 
do niy<ku

ZĄBKOWICE. (SAP) W powiecie ząbko­
wickim mają byś uruchomione kopalnie ma­
gnezytu. Oddano już do użytku kopalnię 
^Konstanty".

Magnezyt jeet nieodzownie potrzebny do 
wyrobu materiałów ogniotrwałych.

Kopalnia dolnośląska — to pierwsza w Pol­
sce kopalnia magnezytu. Dotychczasowe za­
potrzebowanie magnezytu pokrywaliśmy wy­
łącznie drogą importu.

Hisja francuska w Żeganiu
ŻEGAŃ. (•) Do Żegania-przybyła specjalna 

misja wojskowa francuska z delegacją przed­
stawicieli , wrocławskiej • Komisji Badania 
Zbrodni Niemieckich ofaz Z przedstawicielami
p. a  k .

W żeganiu w czasie' robót publicznych na­
trafiono niedawno na masowe groby, jak się 
później okazało pomordowanych przez Niem­
ców b. jeńców obozu. wojskowego iw - Sta­
lagu oraz więźniów politycznych, ewakuowa­
nego obozu śmierci w Oświęcimiu. - Wśród 
ofiar znajdowali się Francuzi.

: Delegacja, o której mowa, będzie asysto­
wała przy otwarciu grobów, a następnie przy­
stąpi do prac identyfikacyjnych 'zamordowa­
nych celem złożenia zwłok 'Francuzów, we 

? wspólnej osobnej mogile.

sierota i dziecko niezamożnego pracownika.
Pomocy moralnej, właściwego wychowa­

nia potrzebują wszystkie dzieci, nie wyłą­
czając tych, które otoczone są zbytkiem. 
Właśnie i te ostatnie potrzebują szczegól­
nej pomocywy chowa wężej, by nie popada­
ły w niedołęstwo Z przesytu, by, nie wyko*’ 
lęjały się, gdy; przypadkowo znika ich do­
brobyt, > .

Gdyby nawet RTPD mogło jakimkolwiek 
sposobem samo podołać zadaniu opieki ma­
terialnej, to nigdy nie przeprowadzi samo 
akcji wychowawczej.

Tutaj konieczna jest współpraca całego 
społeczeństwa.- Dziecko nie należy wyłącz­
nie do rodziny, należy także do społeczeń­
stwa! .dlatego wychowanie dziecka, jakkol­
wiek jest obowiązkiem rodziców —. należy 
również do nauczyciela i wychowawcy i

jednocześnie jest prawem i . obowiązkiem 
każdego obywatela.

Wiemy dobrze, że dziecko nie wychowuje 
się tytko w domu i w szkole, ale wszędzie 
gdzie, się Znajduje. Każdy kto styka się z 
dzieckiem wywiera na nie wpływ. To właś­
nie jest nakazem chwili, by dokładnie skon­
trolować riasż stosunek do dziecka wlas- 
rietjo i każdego dziecka, z którym się spo­
tykamy.
^Musimy .okazać więcej Uwagi ' dziecku, 

więcej troskliwości, i’ opieki i szacunku. 
Chrońmy dzieci ulicy, przygarnijmy siero­
ty, niech żadne' dziecko nie będzie dla nas 
Obojętne.
; Dzieci patrzą na hasze życie domowe, na' 
nasze zachowenie się poza domem, patrzą 
na nasze czyny, . słuchają naszych rozmów 
i chcą nas we wszystkim naśladować, Dzie­

ci najzdolniejsze są' do'podpatrzenia nasze­
go życia' i przyswajają sobie wszystko —- 
o tym nie wolno nam zapominać!

Dzień 17 listopada jest dniem RTPD. W 
tym dniu odbędą się akademie, poświęcona 
sprawie dziecka. RTPD zaprasza wszystkich 
do wzięcia w nich udziału. Zajdźmy się ra­
zem jako jedna wielka - rodzina 1 zastanów* 
my się nad'tym, co nam najdroższe, co naj­
ważniejsze, co smuci i co raduje —* pomów­
my o nąszym Polskim; Dziecku I

RTPD wydało specjalne zndczki 1 nalepki, 
spodziewając się, że ukażą s ięg n ę  w każ­
dym oknie> wystawowym kupca i rzemieśl­
nika; że ukażą się w każdym oknie miesz­
kaniowym, -jako obywatelski odzew, jako 
wyraz zainteresowania się sprawą wychowa­
nia Nowego Człowieka- W Polsce.

K. SŁ

Wałbrzych Mekką prostytutek

Oszczędzać penicylinę!
Penicylina Je s t ' bardzo- skutecznym 

środkiem leczniczym o dużym  zastoso­
waniu. Piszący te zdania nie Jest leka­
rzem^ Dlatego wskazanym byłoby zapro­
sić do dyskusji na  ten tem at fachowców. 
Szczególnie ciękawę dane mógłby przed­
stawić na ten tem at lekarz powiatowy, 
w W ałbrzychu j  sądzimy, że będzie on 
ta k  u o m jm y  podzielić sję z. nami śwoi-
ml spóstrzeżeiilaml,

Wałbrzych mianowicie sta) się obecnie 
„mekką" prostytutek ż chlej Polski. ("

Brak raakojl MO. \
Zwalczanie chorób wenerycznych w, 

ogóle, jest - w .Polsce, dziedziną, zaniedba­
ną. Brak lekarstw, brak szpitali, brak 
policji obyczajowej. ,

Trudńo niefachowcowi rozwijać te te ­
maty, z których każdy stanowi m ateriał 
do obszernego artykułu.
. Jedno jest tylko charakterystyczne. 
Choróby weneryczne stały się tak ą  plagą, 
że zwalczanie ich dziś jest' niemożliwe, 
mimo, że nauka, dysponuje środkami ich 
zwalczania.

Jednakowoż na ten tem at b r a k a r ty - :  
kulów w ptasie, brak' niejednokrotnie ko­
mórek obyczajowych Milicji Obywatel­
skiej, które by mogły zwalczać niebezpie­
czeństwo. zapobiegawczo, brak zorganizo­
wanej akcji. '

Żądamy mobilizacji
A jednak stoimy przed koniecznością 

mobilizacji nadzwyczajnych środków do 
walki z zarazą i w tym kierunku nie zro­
biliśmy nić, prócz wydania ustawy da ją ­
cej możliwość radykalnego, wystąpienia 
wlaidr.

A zaraza staje się coraz silniejsza. Tak 
silna, że środki lekarskie zawodzą.

Gonokoki uodporniły się na penicylinę, 
której dawki trzeba dawać iloraz silniej­
sze, na środki siarkowe, k tórych , dawki I

w'WP 1-5/46.

Konkurs
URZĄD WOJEWÓDZKI WROCŁAWSKI Ogłasza niniejszym konkurs na 

stanowisko:
a) Referenta W. P. I P. W. przy następujących Starostwach:

Bolesławiec, Brzeg, Dzierżoniów, Jawor, Kożuchów, Syców Szprotawa, 
Trzebnica, Wałbrzych miasto. Żagań, Zgorzellce, Złotoryjai

b) Kierownika Referatu P. W. przy Urzędzie Wojewódzkim Wrocławskim
Wymienione placówki są natychmiast do objęcia — warunki pracy do

omówienia w  Urzędzie Wojewódzkim, Wydział \yoJskowy,
Uposażenie ad a) V1U Utopień płac prócowników państwowych; r-

* ad b) VII wzgl. VI stopień płac pracowników'państwowych 
U; WARUNKI WYMAGANB:

ad a) ukończona służba wojskowa, stopień co najmniej podoficerski, prak­
tyka na polu sportowym, lub kursy Instruktorskie W. P.. przygo­
towanie w pracach kancelaryjnych/

ad b) ukończone kursy wyższe W P. i P. W, lub udowodniona praktyka 
na stanowisku Powiatowego Komendanta P. W.

Podania z życiorysem własnoręcznie pisanym I odpisami dokumentów' 
(świadectwa szkolne, zaświadczenie o uregulowaniu obowiązku służby woj- 
sitowej, świadectwo moralności z. Rady Narodowej) należy przysyłać do Urzędu 
wojewódzkiego Wrocławskiego, wydztai Wojskowy we Wrocławiu pl. Woje­
wódzki 1, w  terminie do dnia 25 listopada 1946 t.

Podania nte uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi,
1348 Woiewoda Wrocławski

Starostwo powiatowe wołowskie
Referat Odbudowy

Wasza niniejszym następujące przetargi 
i^granieżone ną:
ł) Remont budynkn Powiatowe] Rady 

Narodowej w Woiowie.
4 Remont budynkn dla Straży Stara­

li' ścińskiej (Starostwo w Woiowie). 
p  Zabezpieczenie (konstrukcja dachowa 
|  i szalowanie okien) spalonego budyn­

ku Zarządu Gminnego w Wińcu, 
t pow. wołowski.
p  Remont gmachu Sądu Grodzkiego w 
| ,  Woiowie.
Pnformąoje i podkładki przetargowe 
■ g tn ać  można w Starostwie PoWiató- 
:.™ Wołowskim (Referat .Odbudowy' lik 
FWw. pokój 29—30, godz. 10—12 eodzien-

Oferty składać należy do dńia 25. 11. 
1946 r., godz. 12-ta, w Starostwie, pokój 
Nr. 29, w kopertach zalakowanych .** nie- 
znaczonych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dala 
25. 11. 1946 r., godz. lź-ta.

Starostwo Powiatowe Wołowskie, Re­
ferat Odbudówy zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta i unieważ­
nienia przetargu bez podahia przyczyn.

Starostwa Powiatowy 
W. Rybczyński

Kierownik Reioratu Odbudowy
W, Stolarski (1393)

rą  w nielicznych Ilościach posiadają, 
dzięki naszym  hówozastosowanym pan* 
ćerzom nie’ dosięga naszych jednostek. 
Uderzęnią, cibazolowe sta ją  się. bezsku­
teczne, Sifę ostatnich resztek penicyliny 
osłabiam y, z godziny na godzinę. Stoimy 
przód zwycięstwem."

Ponieważ jesŁ ta  prawdą, m usimy wy­
tężyć ostatnie siły i zapasy, żeby uniknąć 
klęski, i  zaatakować n a  wszystkich 
frontach.' Qsn.

graniczące z zatruwaniem  organizmu nie 
pomagają, -

Niedługo staniemy 1 wobec faktu, że 
powszechność zarazy i kilkakrotne lecze­
nie ogniskowych uodporni
j ą ‘i wy trąci nauce lekatakiej broń z ręki.

icizłA się Z wal-
kf z zarazą, zachowując jej szczupłe za­
pasy dla wypądkó.w innych chorób za­
grażających bezpośrednio śmiercią, czy 
k&jBctwern.

Czas najwyższy uciec się do Środków 
nadzwyczajnych .walki.'
Kontrofensywa koniecznością narodową

Zaraza pokona nas,, jeżeli już dziś nie 
wydamy ■ jej powszechnej' wałki; W imie­
niu t zdrowia .narodu wzywamy władze 
do ataku. " . ; -.r

.-Wzywamy ■ do regularnej .wojny i wy­
dawania komunikatów, z podawaniem 
wyriików i ognisk nasileń, publikacją 
możności stosowania środków.

Wzywamy do wciągnięcia do akcji spo­
łeczeństwa, do zwalczania przez nie pro­
stytucji drogą wzywania przeciw prosty­
tutkom  pomocy Milicji, tak, jak  przeciw 
podpalaczom, bandom, czy pożarowi.

Bó jeżeli gonokokj .m yłyby  wydawać 
komunikaty, dzisiejszy ich  kom unikat 
opiewałby:

Gonokoki przed zwycięstwem 
t „Zępehnąliśjny lekaęzy n a  ostatnie po­
zycje, 'są oni pozbawieni broni, a  ta któ-

Ważne dla dzieci 
członków Zw. Osadników 

Wojskowych
. P. C. K. na wniosek Związku Osadników 
Wojskowych przyjmie pewną ilość chorych na 
gruźlicę na turnusy kuracyjne, odbywające się 
w Dzierżoniowie.
' Wobec powyższego członkowie Związku 
mogą wnosić podania o przyjęcie dzieci na 
powyższe turnusy, dołączając świadectwo le­
karskie, imię i nazwisko.

Przyjmowane będą dzieci, które mają wy­
sokie stadium gruźlicy. Podania przesyłać na­
leży do, Zarządu Okręgowego Związku Osad­
ników Wojskowych, Wrocław, ul. Ruska i j .

Termin powołania będzie podany we właś­
ciwym czasie indywidualnie.

jtoh&dtiik gojpodwzij
Przechowanie na zimę hiacenlów, 

tulipanów i innych roślin cebulkowych
Cebulki hiacyntów i tarpanów należy rok 

rocznie po przekwitnięciu, g dyz ie le juź  zu­
pełnie obuutarło, wyjąć z ziemi i wysuszyć 
najpierw na słońcu a następnie na przewiew­
nym poddaszu. Ziele należy odgięć' dopiero po 
Zupełnym wyschaięeiii. Po upływie 4-“--S ty­
godni cebulki wsadza się na 15—18 c-m w 
świeżo przygotowany zagonik z pulchną, tro­
chę piaszczystą lecz chłodną glebę (bez zwie­
rzęcego nawozu). Zaleca się cebulki, obsypy­
wać trochę (Systym rzecznym maikiem, co 
ochrania je od ghicią i robactwa. W razie 
bardzo surowej i bćzśhieżnej zimy zagon 
trzeba -przykryć nawozem lub liśćmi. W ten 
sposób przechowuje się nareyźy, tylko z tą 
różnicą, że zależnie od wielkości cebulek kła­

dki* się mniej głęboko (nigdy Ule mniej jak 
9 cm). Jeżeli chce się cebulki kwiatów, szcze­
gólnie hiacyntów, hodować w donńczkach, te 
cebulki kładzie się późną jesionią w więcej 
szerokie niż wycokie doniczki z dobrą, pulch­
ną i  nrodssają' ziemią^ tak, aby były przynaj­
mniej ?a 1 cm przykryte ziemią. Doniczki za­
kopuje się natychmiast w ' dobrze nawożony 
zagon lub gdziekolwiek w, ogrodzie na 3t) cm 
pod- powierzchnią ■ ziemi i jak- tylko' nastąpią 
przymrozki pokrywa się jeszcze nawozem lub 
Bśćmi. ‘ Doniczki pozostają, w ziemi kilka ty­
godni, aż cebuikd zapuszczą dobre korzenie, 
po czym możro .wyjąć je z ziemi i  trzymać 
dalej m ciepłym miejscu.

Kto kogo
przetrzyma?

'Dawnlej^mówHo 'kię, ’ te ‘«tematy leźli 
łia ulicy j Obecnie — lęk wykazała 
praktyka — tematów »en gros et detalir 
dostarczą- Miejski,.Urząd Mieszkanio­
wy.

Spotykam znajomą, która ucieszona 
mówi:

— Mam dla pani temat do »1ejletonu".
Bardzo chętnie posłucham.

— Dostałam przydział na mieszkanko 
po kitkunastomleslęcznym mieszkaniu 
••kątem". Sam przydział jak każdy inny. 
Cztery podpisy I pięć pieczątek. Urado­
wana, mając w rękach ten upragniony 
papierek, zabieramy z siostrą cały nasz 
majątek ruchomy, składający się 
ż dwóch poduszek i kilku sukienek. Do­
mek na razie zamieszkują Niemcy. Do 
naszego pokoju wchodzi się przez dziurę 
w drzwiach. Ale tp hic. Najpierw pcha­
my przez ten otwór poduszki, potem 
włazimy same. O dziwo! W naszym mie­
szkaniu siedzi dwóch mężczyzn.

—• Panie w jakiej eprawtet
My fu mieszkamy i właśnie chce­

my Wiedzieć, co panowie, tu róbląt 
—■ Nie pani interes. Mam przydział na 

to mieszkanie I proszę stąd wyjśfi — 
powiada grzecznie starszy.

— Ja też mam przydział i w tej chwili, 
bez awantur proszę opuścić ten pokój!

Nic mnie to ’nie obchodzi. Pani przy­
dział jęst nieważny — dodaje drugi.

Słowem Wiecha rozpoczęli, towarzy­
ską "pogawędkę", Draka regularna. Na 
plus trzeba zapisać tym dziewczętom, ie  
nie daty się dwom „mężczyznom", po- 

\ ko fu nie opuściły, wierząc w prawo- 
i mocność przydziału.

By) już późny wieczór, kiedy kwestia 
ważności obu przydziałów została wy­
czerpana. Obie strony zupełnie nie my­
ślały o opuszczeniu pokoju! Tu już cho-' 
dziło o ambicję, kto kogo zmusi do opu­
szczenia mieszkania.

Na szczęście w pokoju były dwa łóż­
ka. Na jednym położyły się dziewczęta, 
na drugim »ten młodszy współlokator", 
któremu — jak się okazało —• zupełnie 
zbyteczny był »opiekun", ponieważ sam 
potroili gadać bez zaczerpnięcia od- 
dechu.

Noe minęła spokojnie.
Rano świeży kłopot. Dziewczęta chcą 

się ubierać, ale młodzian nie ma ochoty 
wstawać, ani nie ma pojęcia, co to zna­
czy być gentlemanem.

Nie szkodzi. Dziewczęta dały sobie 
radę.

Na drugą noc historia powtarza się 
łącznie »z pogawędką towarzyską".

Miały Jedńak szczęście. Rano wypadła 
śptęcemu obywatelowi legitymacja, któ­
rą jedna z nich podniosła i —- rzecz ja­
snaf przeczytała, l  cóż się okazałpt
Stara historia. Przydział figurował na 
zupełnie inne nazwjsko niż legitymacja : 
szanownego teilektanta na to mieszka­
nie.'

Dziewczęta"były górą. Wygarnęły mu 
wszystko co o nim myślą, o  jego rodzi­
nie i znajomych. Młodzieniec wyraźnie 

IbyłMzbity z tropu".
Od słówka do sióweęzka wyszło na 

jaw, ie  ten> przydział otrzymał niedaleki 
sąsiad ob. P„ który ma ładne, kilku­
pokojowe mieszkanie, ale ma wielką 
ochotę na ogród, który otacza ten da­
mek. Wystarai się o przydział {ale 
jak???), mieszkanie ••odstąpił" znajome­
mu, a ogród zatrzyma dla siebie! ’• (fi­
glarny lacet!)

—- 1 jak obecnie przedstawia się spra­
wat --- pytam.
Jrr Właśnie idę do Komisji Mieszkaniom • 

Iwęj. aby przedstawiĆ Im tę sprawę. Nie- 
fortunny podnafemća już się nie po­
kazał, ałe Obawiamy się, że znowu ktoś 
im y  przyjdzie z nowym przydziałem 1 
tym razem on »da nam radę . id

Z życia V. V. S.
Odsłonięcie sztandaru w Kochanowie

KŁODZKO (tp). W dniu 3 listopada do­
konał przewodniczący Powiatowego: Komi­
tetu, tow. Koziorowski, odsłonięcia sztanda­
ru partyjnego; Koła. Sztandar wartości kil­
kudziesięciu tysięcy zł.1 ufundowało Kolb 
własnyrnj. śro.djwmi,. T&mz Kołp cąłe.hędzie
z dumą kroczyło za swym czerwonym sztan­
darem. v; , . , f

.j Socjaliści w,Kochanowie wzywają wszyst­
kich socjalistów na Dolnym .Śląsku do ufun­
dowania sobie sztandarów. Na nasze 1-Ma­
jowe Święto nie powinno być takiego Ko­
ja, któreby nie miało sztandaru. W dniu 
Święta Pracy cały Dolny Śląsk pokryje się 
na pewno Sztandarami. Wykwitną one jak 
czerwone maki.
5 NS lifflfiŻyStOŚĆ odsłonięcia sztandaru 
ferzybył tow. W. Fronczak, starosta kłodzki 
a jego zastępca tow. Popów. Przybyli sekre­
tarze Powiatowego Komitetu, tow. Lemejdą 
|  Majchrzak, przedstawiciele Wojska Poi-

skiego;' orgaoizaćyj politycznych i społecz­
nych. ,m , taSf!' i i

Wzruszającym momentem uroczystości by­
ło samo wręczenie sztandaru. Chorąży zlo- 
źyl przysięgę n« przelaną przez socjalistów 
krew w obronie niepodległości i focjalizmu, 
Że sztandaru będzie wraz ż  kolegami. — to­
warzyszami bronił, do ostatka i czcij -do zgo- 
■nii, ' " , Ł,

W socjalistycznej atmosferze upłynął czas 
obiadu. Po. obiedzie nastąpiła zabawa. Przy­
grywali- żołnierza 27. pp.
” w  przemówieniach podnoszono wielkie 
ófiary socjalistów poniesione dla Polski, dla 
Jej dobrobytu i postępu. .

Burza oklasków; zerwała się, gdy przed­
stawiciel Wojska Polskiego, mjr Kaczmar­
ski, póWłedzihf, że „socjaliści są bliscy ser­
cu żołnierza; bó nikt tak jak Żołnierz polski 
nie wie, co znaczy Atepódłegłóść Polski. A 
Wy macie na swym sztandarze wypisane 
wielkie słowo. NIEPODLEGŁOŚĆ. Idei tego 
słowa jesteście wierni od początku".

ŻARY
25' października Br.' ódbytó' ól(s miesięczne 

zebranie sprawozdawcze, na ..którym odczy­
tane było przemówienie tow. Buataka w Je­
leniej Górze.

Następnie tow. ^Czerwiński Kazimierz zdał 
sprawozdanie ze Zjazdu samorządowców 
pepesowców we Wrocławiu dnia 80 X br.

Sprawozdawca nacechował ważne momenty 
z przemówienia wojewody tow. Piaskowskie -

go i delegata CKW tow. dra Grossa.
Na zebraniu tym' równocześnie powołano 

Koło prelegentów, które będzie miało za Za­
danie ułatwienie praęy 'P. tj. w wygłaszaniu 
referatów.

MILICZ
Na zebraniu w, dniu 31 października br. po­

wołano Koło prelegentów na miesiąc werbun­
kowy, którzy mają objechać cały teren po­
wiatu celem werbowanie członków de Partii.

Dnia 31 X w związku z 10-cioletnią roczni­
cą śmierci Ignacego Daszyńskiego PK PPS 
urządził akademię, na której przemawiał I-y 
sefcrotant tow. Młody Tomasz, zapoznając słu­
chaczy- z działalnością i życiem wodza i  try­
buna ruchu socjalistycznego w Polsce.

Podano równocześnie projekt na MRN, by ' 
przemianowano jedną s głównych ulic na uli­
cę Ignacego Daszyńskiego.

W dniu 8 listopada br. aostai 
kolejowe Koła w Miliczu i żmigrodzie.

W dniu 7 listopada' br. w sali PPS odbyła 
sif akademia, poświęcona 29-ej rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji październikowej w Rosji, or­
ganizowana przez PPS, PPR i miejscowy 
Urząd Informacji i Propagandy.

Decyzją Wojewódzkiego Komitetu PPS na 
Dolny Śląsk został wykluczony z szeregów 
naszej Partii ob. Jarzyna Józef, 
w Wałbrzychu.

Slf S



m  b NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 228 (254)

Państwowe Zakłady Lotnicze 
i Fabryka Silników Nr. 3 na Psim Póki

!ła drugim zjeździ* przemysłowym we Wro­
cławiu Minister Przemysłu wymienił Fabrykę 
Silników Nr. S jako jedną z tych, która ze 
względu na bardzo doniosłe znaczenie jej 
produkcji będzie odbudowana w bardzo szyb* 
kim czasie. Fabryka ta zbudowana została

E  okupantóW niemieckich w roku 1940.
ey. wyrabiali w niej zapalniki czasowe, 

mało-kalibrowę amunicję ptzeciw-pancemę 1 
speejalnę. Gros produkcji dotyczył urządzeń 
technicznych i  części składowych samolotów.
- W Ostatnim roku wojny-Niemcy zatrudniali 
w niej 13.000 robotników, przeważnie zmuszo­
nych do pracy obcokrajowców i jeńców wojen­
nych. leszcze dzisiaj znajdujemy ślady po .ro­
botnikach rosyjskich, polskich, francuskich, 
włoskich, węgierskich 1 czeskich.

12 maja br. fabryka objęta została przez 
Ministerstwo Przemysłu. Dyrektor fabryki inż. 
Ostrowski przybył na miejsce 15 maja i od 
tej chwili zaczął organizację fabryki. Zastaliś- 
my tylko .budynki — opowiada inł. Ostrowski 
— w znacznym stopniu zdewastowane. Maszy­
ny 1 urządzenia techniczne zostały niestety 
wywiezione. W drodze komasacji fabryk 
zbrojeniowych na Dolnym Śląsku, fabryka 
otrzymała tabor maszynowy, pozwalający na 
częściowe uruchomienie produkcji. Duła 
część otrzymanych maszyn i  urządzeń wymaga 
również olbrzymich remontów lub dorabiania 
brakujących części.

ł f  programie zasadniczym fabryki Jest pro­
dukcja silników lotniczych do samolotów i ino- 
toszybowców, montaż i  oblatywanie samolotów 
drewnianych i o konstrukcji mieszanej, pro­
dukcja ' silników motocyklowych, silników do 
łodzi motorowych i kutrów rybackich. Z dzie­
dziny obrabiarek, stalą produkcją fabryki są 
obrabiarki z walami giętkimi — dotychczas 
jeszcze me produkowanymi w kraju i sprowa­
dzanymi przeważnie z Anglii. ..W produkcji 
Ubocznej przewidziany jest wyrób wiertarek 
stołowych dla przemysłu włókienniczego; kora- 
pletUe maszyny włókiennicze' i  -ich Części

Żołnierz królowej Madagaskaru 
w Teatrze niejakim

NT czwartek, dn. 14 łfetopada 1946 r. o gpdz. 
18,jo Teatr Dolnośląski daje premierę' „Żoł­
nierza Królowej Madagaskaru". Jest to weso­
ła przygoda starowarazawska w trzech aktach 
(5 obrazach), St. Dobrzańskiego w przeróbce 
'Juliana Tuwima i  Tadeusza Segiecyńśkicgo. 
udział biorą - artyści Teatrów Dolnoś 1 ąskich: 
z  Marią Nochowicz, Stefanią Waldenową, Niu- 
tą Bełską, Niną Czerską, Wacławem Zdano­
wiczem, Marianem Nowickim, Jerzym WaLde- 
nem, Jerzym Sobierajem- na -czele, opracowa­
nie reżyserskie Jerzego Waldena, tańce układu 
Zygmunta Patkowskiego. Kapeltmatrz dyrektor 
Stefan Syryłtoj dekoracją A. Jędrzejowski 
I W- Lange, kostiumy, Jadwiga Przerądzka.

Drugie z kolei przedstawienie „Żołnierza 
Królowej Madagaskaru" odbędzie się w f  
tek, dnig 14 listopada o godz. 18.30. ■

składowe, jek również i  inne części dla prze­
mysłu węglowego.

Obecny stan załogi fabrycznej wynosi 630 
osób, uruchomione jeden odział pracujący jluż 
na dwie zmiany, który wytwarza ezęści maszyn 
dla potrzeb przemysłu włókienniczego. Wyko­
nuje się .tam w. tej- chwili olbrzymie zamówie­
nie na 250.000 sztuk wrzecionek do maszyn fab­
rycznych, tak bardzo potrzebnych w Bielsku, 
Łodzi i Białymstoku. .
■ W stadium końcowej organizacji' znajduje 
się duży oddział remontów obrabiarek obliczo­
ny dla pobrzęb własnych fabryki i innych fab­
ryk przemysłu dolno - śląskiego. W końcowej 
również fazie znajduje się przenoszenie fabryk 
z Biskupizny i Sokołowa, które dotychczas, ja­
ko filie Fabryki Silników Nr. 3, produkowa­
ły obrabiarki z wałami giętkimi i silniki do 
łodzi motorowych.

- Fabryka w dużym stopnhi odczuwa brak 
> wysoko wykwalifikowanych fachowców jak np.
; inżynierów, techników warsztatowych, kalkula- 
‘ torów, konstruktorów, ślusarzy precyzyjnych, 
tokarzy, frezerów. szlifiarzy i  innych. -

Dyrekcja fabryki w programie organizacji 
warsztatów przewiduje nuży program szkole­
nia i dokształcania rzemieślników. Czynna 
jest również szkoła rzemieślnicza. Pierwsza 
klasa liczy 40 uczniów, przeważnie synów re­
patriantów zza Bugu i Sanu, a siedmiu chłop-' 
ców nie posiada-w ogóle opieki rodzicielskiej. 
Personel nauczycielski składa się a ośmiu osób, 
przeważnie inżynierów i techników pracujących 
w fabryce.

Nauka i praca w warsztatach szkolnych trwa 
7 godzin dziennie. Uczniowie otrzymują prócz 
obiadów dodatki pieniężne na najkonieczniej­
sze potrzeby bieżące, Sprawę założenia biblio­
teki i brakujących podręczników dla uczniów 
szkoły rozwiązał tow. Premier Osóbka-Móraw- 
ski, który w dniu 11 bm. zwiedzał zakłady i 
szkołę. Premier wykazał wielkie zainteresowa­
nie-rozwojem i postępami w. rozbudowie szko­
ły, jak również i  elementem uczniowskim, 
uczęszczającym do szkoły. Premier Osóbka-Mo- 
rawski wyasygnował sumę 4O.OO0*jzłotych na 
pierwsze i palące potrzeby.

Program nauczania jest uzgodniony z Mini­
sterstwem Oświaty, nauka trwa 3 lata. Szkoła 
podlega jednak Ministerstwu Przemyślu i jest 
przez nie subsydiowana za pośrednictwem Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Zbrojeniowego. 
Dyrekcja zakładów, po wyremontowaniu prze­
znaczonego dla niej- budynku, otwiera bursę 
dla uczniów szkoły, by w ten spOsób ułatwić 
pracę i życie uczącej się młodzieży.
' Także w najbliższym czasie uruchomione 
zostaną dokśztałtająće kursy wieczorowe dla 
dorosłych pracowników fabryki.

Na-terenie fabryki czynna Jest stołówka, w 
stadium organizacjijmajduje się: spółdzielnia 
spożywcza, świetlica, Koło Kulturalno - Oświa­
towe, Klub Sportowy, i komórka Czerwonego 
Krzyża.. ledną z, wielu bolączek pracowników 
fabrycznych jest kwestia mieszkaniowa i komu-

■ nikacyjna. Fabryka • ma okOlo 600 mieszkań, 
lecz wszystkie prawie wymagają remontu. Oko; 
ło 100 mieszkań zostało wyremontowanych i 
oddanych do użytku robotnikom.' Brak odpo­

wiednich kredytów utrudnia, remont pozosta­
łych mieszkań. Duża odległość od Wrocławia 
i większych, osiedli i jednocześnie, nieregularne 
kursowanie autobusów miejskich utrudnia przy 
bywanie na czas do pracy. W imieniu Bady 
Zakładowej fabryk) apelujemy do .Wydziału, 
Drogowego i  Komunikacyjnego Urzędu Wo­
jewódzkiego o dopomożenie i przyjście na rę­
kę Radzie Zakładowej w usprawnieniu ko­
munikacji autobusowej na linii Wrocław — 
Psie Pole.

Pracownicy, pomimo naprawdę bardzo 
trudnych warunków, wykonywują sWe zadania 
z entuzjazmem i (poświęceniem przy tworze­
niu nowej i dużej placówki przemysłowej na 
Ziemiach Odzyskanych. jm,

Młodzieżowy zespółrobotniczy 
z Wrocławia przed mikrofonem

W-środę 13 bnp, Polskie .‘Bndkł.-TfWjff- 
nswła w isaeięgu Cgólnn-po-lakiSm »  godz, 1A—• 
14.22 pierwszą audycję świetlicową Młodzie­
żowego Zespołu Robotniczego ż Wrocławia.

Oddajcie to dziecko
W okresie okupacji w 1942 r. niejaki Kuper- 

berg Leon, przebywając w ghećie dla ludnoś­
ci żydowskiej w Kownie, oddal swoje 22 ty­
godniowe dziecko na przechowanie mieszkan­
ce Poniewieża, Apolonii Szaponieni. Według 
peWnego rodzaju umowy,- dziecko miało być 
zwrócone po pomyślnym dla rodzieów wyjaś­
nieniu Sytuacji poRtyezńej. -

Pp szczęśliwym przetrwaniu okupacji prawi 
rodzice zgłosili- się do Szaponieni, chcąc ode­
brać dziecko i załatwić sprawy ewentualnego 
wynagrodzenia ofiarnej Litwinki, Tą ostatnia 
jednak z przyczyn bliżej nieznanych Odmówiła 
i  w między czasie wyjechała z Poniewieża 
pod przybranym nazwiskiem. Zdołano tylko

ustalić, że udała się ona na tereny Dolnego

Całą tą sprawą po dłuższych, bezowocnych 
staraniach-oddano do wydziału śledczego Woj. 
Komendy MO we Wrocławiu, z ramienia któ­
rej wydelegowano z kolei kaprala podch. Bor­
kowskiego. W przeciągu 2 tygodni, opierając 
się na istniejących, a zbieranych z całego tere­
nu Polski poszlakach funkcjonariusz MO do­
tarł do obecnego miejsca zamieszkania Sza- 
ponieni, gdzie zastał również dziecko Kuper- 
berga. ' , -Tego rodzaju odnalezienie zagubionych w 
czasie działań wojennych dzieci, je« już' ż 
kolei 5 wypadkiem, z jakim stykają się tutej­
sze władze MO.

Jerzy Borejsza w sali odczytowej
W  czytelni Wrocławskiej Biblioteki Uniwer­

syteckiej zebrało się nieduże stosunkowo gro­
no osób, aby posłuchać, co powie gość war­
szawski, prezes ^Ozytetaika", Jeray Borejsza.

Przeważają siwe głowy naezych uczonych, 
twarze ciekawo, charakterystyczne, jakie się 
widni normalnie na •posiedzeniach uniwersy­
tetów -a  powiedziałbym twarze o typie mię- 
dzynaródowym, a oczach i  sercach polskich.

Zebraliśmy siię pociągnięci magią słowa i 
treści publicysty dużej miary.

I  o czym nam mówił Jerzy Borejsza f Mó­
wił o naszej rzeczywistości polskiej, o naszym 
rozmachu, rozbudowy ,i. odbudowy świata pol­
skiego, powstającego a  ruin ii chaosu powo­
jennego.
. Mówił o tym, że to szczery nonsens dzielić 
świąt na dwie afery % strefy! zachodnią i  
wschodnią. Jest tylko jedna niepodzielna kul­
tura,. ogólnoświatowa, prawdziwy humanizm 
i prawdziwa Wiedza.

Mówił o kołtunachj którzy widzą w nas 
siedemnastą republikę radziecką, zapominając

0 tym, że nasz system polityczny i  gospodar­
czy różni się 1 diumcntralnie od systemu f 
ustroju sowieckiego, że Chyba ślepy tego ni*
WidlZl; 1 '
1 $  mówił o tym, jaik to kiedyś przed laty 
chodził z Boyem-źeleńskim pp ulicach Lwo­
wa, miasta uśpionego, dwóch lunatyków, 
z lekka zawianych, więc bardziej skłonnych 
do wyznań i  melodeklamaeji, w której słyszy 
się stłomione słowa, wypowiedzi najgłębsze, 
bezwstydne w swej szczerości, umyzykalniome 
rytmem serca!

I  wtedy jeden z lunatyków — Boy-żeleński 
— tłumaczył swemu towarzyszowi, dlaczego 
nic może i  nie mógł opuścić Polski krwawią­
cej, podeptanej przez wroga, Mater Polonia. 
Dolorosa. Miał różne propozycje: do Francją 
do Londynu- Odrzucił je, aby trwać i  zginąć 
na stanowisku pisarza, co to scribens mortuus 
est!

Niezapomniana słowa śp. Boya-żeleńskiego. 
I  niezapomniany odczyt Jerzego Borejszy, 
wrażający się w pamięć i  serce.

Jerzy Lswittee

KTO ZNA GESTAPOWCA 
Johana Buhla?

ŚRODA, 13 LISTOPADA
Godz. 6.80 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 

stacji. Pieśń religijna (lok.); 6.57 Sygnał
czasu. Audycja na „Dzień dobry". Transmisja 
z Krakowa; -7.05 Muzyka. Tramem, z Krako­
wa; , 7.15 Wiadomości poranna (z W-wy); 
7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Koncert 
OrMeetry P. R. z Poznania; 8.30 Informacje, 
ogólnopolskie (z W-wy); 8.40 Skrzynka PCK 
(z W-wy) ; 8.50 Przerwa.

11.57 Sygnał czasu i  Hejnał fc Wieży Ma­
riackiej z Krakowa; 12.05 Ajidyija dla Łwie- 
tlie robotniczych (z' W-wy); 12.35 „5 minut 
poezji“ (z
Zońii Komorowskiej (z W-wy); 13.00 Muzyka 
obiadowa. Transm. z Łodzi; 14.00 Audycja 
świetlicowa w oprać. Cecylii Bieńkowskie) 
(lok.); 14.22 Muzyka z płyt (lok); 14.30
Przerwa.

16.35 ,polska pieśń ludowa", wykonawcy: 
Zespół wokalny P. R. pod dyr. Jerzego Ko­
łaczkowskiego; 16.50 Z życia kulturalnego 
(z W-wy); 17.00 Reportaż (z-W-wy); 17,10 
Męlodie operetkowe, wykonawcy: Mała Or­
kiestra P. B. pod dyr. Stefana Rachoma, 
z udziałem 'Wiesławy ćwdkiińskijej i  Michała 
Szopskiego (śpiew); 17.55 Na Ziemiach Od- 
® y s ^ ^  (z  W -^ )  S :1%15 Kwadrana poetyc- 
ki Seweryna Polłaka. Tranem, z Łodzói; 18.30 
Nauka przy głośniku (z (Y-wy); 19J60 Audy- 
eja dla wsi (z W-wy) ; • 19.15 „Opieka nad 
dzieckiem",. pog^daąlsja Mg Tiaczęwskiej 
(lak;).;* IŚ.28 ,,5 minut poezji dólnośląskieji' 
(tek.); 19.39 Audycja Ohopinowaba w wyk. 
Franciszka Łu-kasiewteza, Transm. z Pozna­
nia; 19.57 Sygnał czasu. Transm. z Krakowa;
20.00 Myśli wybrane. Transm. z Krakowa;
20.01 Dziennik wieczorny (z W-wy); 20.25 
Transm, z. Krakowa. Audycja Polskiego Wy­
dawnictwa 'Muzycznego. Transm, z Konser­
watorium w Krakowie; 21.00 „Nowe książki" 
(Z W-wy); 21.15 „U naszych przyjaciół"

W-wy); 2L45 Kwadrams prozy — „Lalka" 
Bolesława,; Prusa; 22.00 Radiowy Uniwersytet 

I Ludowy (z W-wy); 22.15 Tranom, z Łodzi. 
Ą^dycm rozrywkowa; 22.50, Rozmowa z Mi­
chałem Rusinkiem — przeprowadzi Stśnislaw 

Iziembieki (z W-wy); 23.00 Program na dzień 
następny. Zakończenie audyejii Hymn. ’ ■

W prokuraturze Sądu Specjalnego we 
Wrocławiu toczy się dochodzenie prze­
ciwko Johanowi Bnhłe, który Jako sekre­
tarz Gestapo brał ezynny udział w czasie 
okupacji we Lwowie. Do zadań Jego na­
leżało zwalczanie ruchu oporu, a przede 
wszystkim ludzi zaangażowanych w  
PPS l  PPR.

Do wybnchu wojny Johan Buhla pra­
cował Jako sekretarz Gestapo w Legnicy.

Każdy kto mógłby podać Jakiekolwiek 
wiadomożci . w  sprawie Johana Buble 
proszony jest o zgłoszenie lek ustnie lub 
piśmiennie w Prokuraturze Sądu Spe­
cjalnego we Wrocławiu, ul. Sądowa i, 
pokój 523. 1

Kronika m iefska

Listopad

13
środa

DziS: Stanisława 
Kostki

.tatro:' Józef ata, 
Jakunda

Długość dnia:
8 godz. i 2 min.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W dniu 7 bm. przy zbiągą ulic Piusa i  Po­

niatowskiego samochód ciężaro wy marki Z.I.S. 
Nr C-76716 prowadzony prżóż ŁaWejkO Piotra 
•zderzył się ż Aotoc^lÓtó,' na którym jechał 
Lewiński Władysław. Przyczyn wypsidku, jak 
też i  bliższych danych; co do osoby Lepi&skic- 
go dotychczas nie ustalono, w wyniku, bowiem 
zderzenia ten ostatni został, ciężko ranny, a- 
tym samym niezdolny do jakichkolwiek ze-

n a pa d  n a  WARTOWNIKÓW...
'Trzech wartowników, pełniących służbę na 

terenie fzw- „cmentarzyska", zbiornicy nie- 
nżytków samochodowych we Wrocławiu - Pil- 
czyce zostało w nocy między godziną 21 - 22' 
zaatakowanych przez, jak zeznają, 4 niezna­
nych .osobników uzbrojonych w bron''krótką.- 

W wyniku obustronnej wymiany strzałów, 
jaka się, wywiązała, jedep z wartowników 
poprzednio postrzelony w nogę, oddał strzał 
do stojącego blisko napastnika, trafiając go 
początkowo w piersi.

W . między czasie przybyły " zaalarmowane, 
odgłosami walki patrole MO, które dopomo­
gły w rozpędzeniu bandytów, oraz znalazły

martwego bandytę, który po postrzale zdołał 
przebiec jeszcze około 100 metrów. -- 

Rannego kolegę - odwieziono do szpitala 
IWszyetkich Świętych, gdzie równjeż umiesz, 
czono w prosektorium zwłoki bandyty.

NJE DOŚĆ SE OKRADLI — ,
— JESZCZE POBILI... 

W nielada opresji znalazła się yrłaściciełką 
sklepu spożywczego Dąbrowską Paulina zam. 
Wrocław; ul. Świslockiego 16 ni. 3.
,, Sklep jej, mianowicie upatrzyli sobie na te­
ren działalności dwaj złodzieje, Korbiniak 
Grzegorz i Noga Paweł. Przystępując do ra­
bunku natrafili jednak na energiczny sprzeciw 
ze strony właścicielki, którą przy tej okazji 
złodzieje pobili.
' Triumf nie ’trwał długo; odpowiednie do- 
niesienie 1 energiczne śledztwo doprowadzi­
ło wkrótce do ujęcia opryszków,.

Ogłoszenia drobne |
Unieważniam zgubioną legitymację służbo­
wą wydaną przez Wrocławską Dyrekcję Od­
budowy na nazwisko Dobrowolski Mieczy­
sław. (1386)
Unieważniam zgubioną, legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej na nazwisko Kusak Jó­
zef. ■ (1387)
Unieważniam skradzione dokumenty: do­
wód osobisty, odcinek zameldowania, legi- 
fymację służbow-ą na nazwisko Maciorowska 
Janina. ; ' ... (1388)
Unieważniam zagubione: • zaświadczenie 
R.K-U. kartę przesiedleńczą zza Buga, me- 
trykę dziecka Jana Muszyńskiego, kartę re-, 
'Jeim R rH k^U ^k ' w. Olesgicy, ArBeitsbuchl 
— Muszyński Wojciech. ..-,(1391)

SZABROWNICY UKARANI 
W ramach nieustającej walki, z lichwą i spe­

kulacją wojenną stanęli prżed Komisją do 
Walki z Nadużyciami Józef Dudek, Burko 
Bronisław i Michalak Jerzy. Szczegółowe roz­
patrywanie winy oskarżonych ustaliło, że Du­
dek usiłował “wywieźć z terenów Dolnego Śląs­
ka mienie poniemieckie do Centralnej Polski, 
co zostało udaremnione. Dwaj -pozostali to 
nieuczciwi kupcy, u  których kilkakrotnie za­
notowano wypadki pobierania od wyznaczo­
nych cennikiem cen na artykuły pierwszej po­
trzeby. . ..

Wszyscy oskarżeni- skazani zostali, pierwszy 
ną 6 miesięcy pobytu w obozie prącym a dwaj 
po 3 miesiące.

Unlewążniam skradzione dokumenty wysta- 
wionę na nazwisko Brym Wiesław-, zaświad­
czenie P.C.K. w Kltczbdrgu 2 pboyM W obo- 
zie, oraz zaświadczenie R.K.U. w. .Oleśnicy.

(1392)
Dwóch studentów poszukuje sublokatorskie; 
go pokoju przy rodzinie. Najchętniej w po­
bliżu politechniki lub przy jedynce. (1394)

KSIĄŻKI
OZDOBNE
UPOMINKI

m. ARCT
WROCŁAW 
KOŁŁĄTAJA 21
o iok Dworca Głównego.

Repertuar Mu

„WARSZAWA" wyświetla wspaniały film pt. 
„Samotny żagiel".

„PIONIER" wyświetla od 11 XI 46 r. fila  
produkcji angielskiej pt. "Było lek dzie­
więciu".

„ŚLĄSK" wyświetla film najnowszej fran­
cuskiej produkcji pt. „Ulica złoczyńców". 

Dla młodzieży do lat 18 -yzbromiony! ,
„POLONIA" zawiadamia, iż s  dniem 11 XI 

br, wyświetla film . produkcji polskiej p t 
„Za zasłoną",..

„TĘCZA" wyświetla film komedio-dramat pt, 
„Skrzydlaty dorożkarz". - 

Początki seansów o godz. 15, 17 i  19, 
w niedzielę i święta o godz. 18, 15, 17 i  19, 

Uprasza się publiczność o punktualne 
przychodzenie na seanse.

C E N N I K
na mięso 1 przetwory mięsne ustalony na posiedzenia Wojskiej Społecznej 

Komisji Cennikowe) w dniu 8. 11. 1946 r.
Niżej podane ceny obowiązują na terenie m. W rocławia w handlu wolno 

rynkowym od dnia 11. 11. 1946 r.: . e | e | a a |
Cena detaliczna

1. Mięso wołowe z kością 1 kg . , . «. ■ . 220 zł.
2. Mięso wołowe bez kości 1 k g . , , w • • 260 zł.
3. Mięso cielęce z kością 1 k g . ■ * ■ . , 220 zł.
| .  Mięso,cielęce bez kości 1 k g . • ■ * ■ < 260 zł.
5. Mięso baranie z kością 1 kg - » ■ • , , 200 zl.
6. Mięso baranie bez kości 1 kg . ■ , ■ , . 240 zł.
7., Mięso wieprzowe schab I k g . . ■ ■ > , 300 zł,
8. Boczek 1 k g . , , , • , 300 zł.
0. S zy n k a4 1 k g . • ■ * , , 300 zł.

' "10. Łopatka 1 kg . ■ ■ ■ , , 800 zł.
;  ; 'l l .  Słonina ' 1 k g ................................. 380 zł.

12. Sadło 1 kg . . . . . .  400 zł.
13. Smalec 1 kg . . . . . .  440 zL,
14. Podroby 1 kg 120 zl.

' 15. Kiełbasa zwykła 1 k g ...........................V ,, 360 zl.
16. Kiełbasa popularna 75*/« * 1 kg . 1 . . , . 360 zl.

-- 17. Kiełbasa krakowska 90V» 1,kg . . » . * '  . 400 zl.' •
18. Kiełbasa serdelowa 65*/« 1 k g .  , . . , . 340 zł.

- . . • 19. Kiełbasa metka 95 Vo 1 kg . . . , ,  , 400 zł.
, 20. Kaszanka zwykła 1 k g . < , . , . 120 zł.

21. Salceson włoski T  kg . » i  , » . 320 zl.
22. Krwisty salceson ł  kg . « .  , . . 820 zł.

.23. Boczek wędzony 1  k g . , , ,  ,, . 360 Zł.
24. Słónińaewędmisa. 1 k g . • .  . .  420 zł.
25. Polędwica wędzona 1 kg . . ,  & « . 440 zł.
26. Szynka gotowana 1 k g . . . . . . 440 zl.

Masło
: Masło,śmietapkowe C h u rt . 460 zł. v C detal . . . 500 zl.

Masło .wiejskie C h j i r t ^  \ 350 zł. C detal . . 385 zł. ,
Za Prezydenta Miasta

, C—) Jóźwiak Piotr
,(1385), - Kierownik Oddziału Aprow. t Handlu

CENTRALA ZŁOMU
Katowice, Powstańców 50 Telefon 369-11

W związku t  akcją społeczną zbiórki 
złomu żelaznego i metali kolorowych po­
dajemy adresy punktów,, do jctórych nale­
ży złom dostarczać.

Wrocław |  — • Państw. 'Hurtowhią Żłomu 
Żelaznego i Metalowego ńk Wojew. Dolno­
śląskie, ul. Podwale Oławskie 15.

Bolesławiec. —  i  Ludwiczak Michał, ul'. 
Zielnd 3. ■ - !

Bolesławiec — Strażyński Józef, ul. Li­
manowskiego.

Brzeg -rr-Podhurtową Zbiór. Złomu.
„,. Kudowa Zakrze ~  Korona- Antoni, ul. 
(jławną 46,

Gfogów — Cierpiał Andrzej, ul. Hofmei-. 
s te r t .

Jelenia Górą M ? Wyblerzyński Stanisław, 
ul. Strzeleeka 2. . ,

Nowasól — Cierpiał Paweł, ul. Wojska 
Polskiego 67,
. Jawor — Dąbkowski Jan, ul. Kolejową 4.
' Wałbrzych —- Żamarski Ludwik i Toma­

szewski, ul. Czerwonej- Armii 14.
Duszniki — Pawlik Oton, ul. Rynek 2. 
Lwówek — Kożuchowska Maria, ul. Żwir­

ki 3. .. .
Namysłów — Zajączkowski Tadeusz, ul. 

Polna' 19. > -
Oławą — Firma Bakula, ul. Stalina nr. j l .  

i Oleśnica — WyciŚUk' Józef, ul. Moniusz­
ki 6. ....

Żarów — Sobczyk Michał pow. Świdnica, 
ul. Wolności 1. 'W?

Szprotawa — Franciszek Maksymilian, ul. 
Roli Żymierskiego 6i-

Trzebnica Zdziarski Stanisław, ot 
Oleśnicka 2. . -

Wrocław — ,inż. Sitąrski, ul. WałowaJ| 
Wrocław r— Frysz Paweł, u l Klasztorna 5* 
.Wrocław' Adolf Meissner, ul. Grabiszya* 
ska.

Wrocław — Orwat- Ludwik, "ul. Tęczo­
wa 56.

Wrocław — Tadeusz Iwański, ul. Herce

Wałbrzych'—, KrzykalsklLudwik, jd. I n  
kowa 13,.

Wotów — Majchrzak Ignacy, ul. Mlyntfl 
ska 6.

Źóraw — Kublin Franciszek. ,
- JaWor — Mrowicki Stanisław, ul. Kolej9’' 

wa 4.
Strzelili — Leon Andrzejewski, ul. Urrt“’j 

nicęa Ł.v)
Oadz. Żegań — Inw. Spółdz. dla Zb. Su*1 

rc-w. Sp. z o. o., ul. Spółdzielcza
Szprotawa — Inw. Spótdz.' dla Zb. SP-j 

Sp. z o, o., ul. Dworcowa 5. .
• Świdnica — Inw. Spółdż. dla Zb. SuroiM 

Sp. z o. .0., ul. Żukowa’3. ̂  ¥
Ugnica w r Inw. h Spółdz. -dla Zb. .Stiro«' 

Sp. z'e.jn.-;,uh'Lipawa Mk-.
Wrocław — Inw. Spółdz. dla Zb.; Suro*- 

Sp. z o. o., ul, Kościuszki 34. .
W wyżej wymienionych punktach 

będzie odbierany a należność natychm'aS 
regulowana. ,

WSZYSCY DO AKCJI ZBIÓRKI ’ZŁO^|

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia; drobne po 10 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzm 1 pracy po 5 zł., reklamowe 15 zł. W.tekścle 25 zł,, tłustym drukiem IW ł^ ró ż Ą . W  numprach świątecznych-SO9/* dróżei Przv wieio3 
|  krotnych oglpszeniach -^  rabat. Nekrologi i urzędowe— 150/9 rabatu. Za tenninowy dijik ogłoszeń Administracjajiłe odpówiada. ■

-  Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu, ul. Wierzbowa 30.

Redaktor: Mgr Bronisław Winnicki F 9104 . Wydawca Spółdzielnia Wydawn. ,iWiedząS


